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grudnia 1862 r, nr. 6 d. Dp. ZT. 1863 i 


y dzienni raj j i l iebie res 

Do redakcji dziennika Kraj! Gdy redakcja pomimo wydanego do sie : 
rzywiedzi „sądu wyższego uwłaczających, przeto pozostawiając c. k. prokuratorj 
mioł powadze. gi Ei ai | artykułu Tigo ustawy z dnia 1ógo października 1868 r. n 


zaś nowych trudności, przesyła się redakcji odpis udzielonego sobie poprzednio sprostowania. — Kraków, dnia 1igo marca 1870 r. 


jenni j iśmi ; i . nr. korespondencji z Rzeszowa 24 

Se ji dziennika Kraj! W piśmie czasowóm Kraj z dnia 1go marca 1870 r. nr 48 czytamy w p ji z Rze l 

miejskiego PRT w Pelaa stylizował w języku niemieckim i Concretalstałus urzędników i sług sądowych na rok 1870 w. języku niemieckim sporządził. 
) Gdy zarzut ten jakoby nadużycia, tylko z niewiadomości rzeczywistego stan 

Fałszem jest, aby sąd wyższy krakowski do wydanych przepisów o języku p 

o używaniu języka polskiego w służbie wewnętrznćj władz sądowych i administracyjnych 


władzami nierządowemi w takowych według §. 5 


takowych jest niepotrzebne. 


Kraków [4 marca. 


Najnowszy zwrot rzeczy jaki się do- 
konał we Francji w ubiegłym tygodniu, 
zasługuje na szczególną uwagę. 

Po zupełnóm odosobnieniu 5óciu 
członków skrajnój prawicy, na osta- 
tniém posiedzeniu przed ferjami świą- 
tecznemi dnia 24 lutego i zwycięztwie 
większości 188 tym razem po stronie 
rządu się znajdującćj, można było my- 
Śleć, że garstka zwolenników rządu 0- 
sobistego i dawnego systemu w Ści- 
śniętym szeregu wystąpi do walki prze- 
ciw: ministerstwu liberalnemu. Tymcza- 
sem rzeczy wcale innym poszły torem. 
Na pierwszóm posiedzeniu poświątecz- 
nóm w przeszły poniedziałek przez in- 
terpelację deputowanego p. Le Hon, 
przyszła na stół kwestja Algerji Le 
Hon żądał przyznania Algerji kilku. 
praw zasadniczych wielkićj doniosłości, 


przepisy dawniejsze utrzymane zostały, 


być winny, 


tyce wolność i jednolitość prawa, są 
najlepszemi. A 
Na tak skombinowany atak prawicy 
i lewicy, ministrowie na razie nic nie 
jodpowiedzieli i tylko prosili o odro- 
czenie posiedzenia — odbyto naradę 
ministrów, a nazajutrz p. Ollivier na 
niemałe zdziwienie całćj izby odpowie- 
dział mnićj więcój w tćj myśli, 


knie niebawem z konstytucji. 

Po takićm oświadczeniu ministra, 
Le Hon, który przez interpelację swoją 
poruszył całą kwestję, wnosi motywo- 
wany porządek dzienny następującćj 
osnowy: „Izba po wysłuchaniu oświad- 
czenia rządu i zważywszy, że zapro- 
wadzenie rządów cywilnych w Algerji 
godzi interesa Europejczyków z intere- 
gami ludności tamtejszćj, przechodzi do 
porządku dziennego“. Pod tym wnios- 
kiem figurowały podpisy, które nigdy 


a mianowicie: rządu cywilnego zamiast |jeszcze obok siebie nie stały: Gambeta 


wojskowego, prawa reprezentacji w ciele 
prawodawczóm i autonomji takićj, jaką 
mają kolonje angieiskie. 

Na to jenerał Le Boeuf imieniem 
rządu obiecał przedłożyć ciału prawo- 
dawczemu szereg ustaw, mających za- 


„dość uczynić tym żądaniom — jednak 


B 


dopiero po dokonanćj przez senatus- 
consultum zmianie dotyczącego punktu 
konstytucji. 

Oświadczenie to ministra wywołało 
ostrą replikę na następnóm posiedzeniu 
ze strony Jules Favra. Zaprotestował 
on przeciwko temu, aby zmianę kon- 
stytucji co do Algerji tylko senat przez 
senatus - consultum mógł dokonać — i 
aby rząd ciału prawodawczemu miał 
tylko zakomunikować swego czasu re- 
zultat uchwał senatu i przedłożyć u- 
stawy, mające uchwały te wprowadzić 
w życie. „Minęły te czasy — rzekł 
p. Favre — gdzie w ten sposób zała- 
twiano sprawy; dziś wy jesteście mi- 
nistrami odpowiedzialnymi, a my je- 
steśmy krajem. Wy nie możecie przy- 
gotować senatus - consultum bez zasią- 
gnięcia naszego zdania“. 

Mowa ta p. Jules Favre tóm więk- 
«sze zrobiła wrażenie i tém pewniejszy 
odniosła skutek, ile, że ją poprzedził 
przywódzca skrajnój prawicy p. Jerome 
David uroczystóm oświądczeniem, że 
pragnie również wolności i samorządu 
dla Algerji, gdyż w ostatnim czasie 


przyszedł do przekonania, że w poli-|. 


Tygodnik krakowski. 
Sen kronikarza 0 siedmiu chudych dniach — skru- 
puły tegoż z okazji skaleczenia p, Lecha — objawy 
skruchy w kształcie małego sprostowania na ko- 
rzyść imienia Lechów — przygotowanie moje do 
spowiedzi wielkanocnój i przebaczenie uraz wszy- 
stkim, których kiedykolwiek obraziłem — cudowne 
rozmnożenie procesów 0 obrazę honoru — Lamm 
und Floh, niebajka — p. Vogt wyraźnie w czepku 
się rodził, że dotąd nie miał ani procesu ani po- 
jedynku przy epidemji pojedynkowćj — obraza 
dzwonów z fabryki p. de Poli przez „Osservatore 
romano“ — różnica między prasą konstytucyjną 
a rzymsko-katolicką objaśniona małym przykładem 
-— ornamentyka niektórych ulic w stylu kaźmier- 
skim — walka stronnictw w;Krakowie — wielmożna 
knajpeczka. 

Nigdy żywićj i dobitniój nie przedsta- 
wił mi się sen faraonowy o siedmiu kro- 
wach chudych, jak teraz, kiedy biorąc 
pióro do ręki szukam myślą zdarzenia z 
minionych siedmiu dni. Same chude kro- 
wy. z których kropelki humoru wycisnąć 
niepodobna. Mógłbym wprawdzie, jak nie- 
jeden waleczny wojak, co po powrocie z 
Sadowy na szynkowych stołach i chustkach 
przekupek tępi wsławiony oręż, machać 
piórem na, wszystkie strony i kaleczyć, kto 
się pod rękę nawinie, ale sumienność, nie 
powiem już dziennikarska , bo byście mi 
może w oczy parsknęli śmiechem, ale su- 
mionność ludzka nie pozwala mi na tego 
rodzaju techtunki z bezbronnymi. 

Oto w przeszłym tygodniku skaleczy- 
łem niechcący p. Lecha, a już coś po no- 
cach gryzło i niepokoiło wnętrzności du- 
cha mego i p. Lech jak Banko stawał 
przedemną z ranami ciekącemi atramen- 
tem i czernidłęm drukarskióm — i za- 


ze skrajnćj lewicy, Favre i Keratry z 
lewicy, Andelarre z lewego centrum, 
Josseau z prawego centrum i Jerome 
David, Duvernois i Dreolle z prawicy 
i skrajnéj prawicy! Rząd oświadczył, 
że na wniosek ten się zgadza — po- 
czóm izba przyjęła go jednogłośnie, bo 
na 242 głosujących 242 głosami. 
Tak więc ministerstwo Olliviera przez 
wyrozumiałość, ustępstwo i przychyle- 
nie się do zapatrywań umiarkowanego 
i liberalnego stronnictwa odniosło zwy- 
cięztwo parlamentarne, jakićm dawno 
już zadne ministerstwo poszczycić się 
nie mogło i odzyskało chwilowo sta- 
nowisko, które mu pozwala rozwinąć 
w spokoju dalszą swą akcję polityczną 
Czy ten stan rzeczy długo trwać bę- 
dzie, to inna kwestja. Z jednój strony 
stronnictwo skrajnych radykałów poza 
izbą odłączy się teraz zupełnie od 
skrajnćj lewicy w izbie; z drugićj stro- 
ny kwestje zewnętrznćj polityki a mia- 
nowicie kwestja rzymska połączona ści- 
śle z liberalnym kierunkiem rządu we- 
wnątrz, mogą niebawem wywołać nowe 
zawikłauia i porożnić większość izby 
z rządem — jeżeli tenże nie zdecyduje 
się zerwać także w tych kwestjach z 
przeszłością i tak jak w kwestjach we- 
wnętrznych również w zewnętrznych 
inangurować nową erę polityki libe- 
ralnéj. ; 


mearen DZA TT rae a 


truwał mi skromne kąski polędwicy wy- 
rzutami tak, że dla spokoju duszy mojej 
i ocalenia od śmieszności potomka Le- 
chów, uważałem sobie za obowiązek dać 
tu maleńkie sprostowanie, że p. Lechowi 
w licznych interpelacjach nie szło wcale 
o wsławienie imienia Lechów, ale o to, 
że protokół parę uchwał poprzedniego 
zgromadzenia schował gdzieś, jakby nie- 
przymierzając Barbarę Ubryk; pan Lech 
więc pilnujący swoich obowiązków lepićj 
i sumiennićj, niż zarząd kościelny, lustru- 
jący klasztory, miał prawo zapytać się: 
Kainie! co zrobiłeś z bratem twoim? — 
Poznawszy te intencje p. Lecha z druko- 
wanych w dziennikach sprawozdań, śpie- 
szę co prędzój, jak Magdalena napuścić 
balsamem sprostowania rany jego i obmyć 
je na czysto. Daleko mi wprawdzie do 
cnoty, sprawiedliwego Arystyda, aie nie 
chciałbym przecież równie jak on nawet 
żartem skłamać. ; 4 
Spowiedź wielkanocna się zbliża, to też 
nie dziw, że kronikarz radby być w miłój 
zgodzie nietylko z panem Lechem, ale i 
z prześwietnym magistratem i z Szano- 
wnóm towarzystwem naukowóm i z prze- 
różnemi zacnemi korporacjami, a Szcze- 
gólnićj z warownią krzyża, dla uzyskania 
za jéj pośrednictwem z Rzymu rozgrze- 
szenia za to, że ręce moje kalały się c0- 
dzień dotykaniem Kraju i Djabła, za co 
według słów jednego kaznodziei, czekało- 
y mnie potępienie wieczne. : 
- może tóż bardzićj niź potępienie wie- 
czne przestrasza mnie proces o obrazę 
honoru lub coś gorszego od procesu, A 
mnie panie dobrodzieja w szkołach na 
sZermierza nie uczono. Więc ostrożnie 
stąpam, bym jakiemu honorowi w cukierni, 
w teatrze lub na innóm miejscu na nogi 
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j BRE Że | sach mało dawał znaków życia, z powodu 
rząd uczyni zadość wymaganiom izby — | nader słabego udziału członków; zniechę- 
i że tyczący się Algerji paragraf zni-|cenie to niewątpliwie ma swe źródło w nie- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów, 13 marca. 

L. [Klub rezolucjonistów — pe- 
tycjasubjektów aptekarskich —no- 
westowarzyszenie—wystawa sztuk 
pięknych—jeszcze o procesie La- 
ma.] Klub rezolucjonistów w ostatnich cza- 


korzystnóm stanie sprawy rezolucyjnój; mimo 
to wydział. klubu, jak się dowiaduję, 
czyni starania do podniesienia tegoż i spo- 
dziewać się należy, że one nie zosta- 
ną bezowocne, zwłaszcza że wniesione bę- 
dą na przyszłe zgromadzenie wnioski, od- 
noszące się do spraw nadewszystko obcho- 
dzących ogół. Jutro odbędzie się posiedze- 
dzenie wydziału, na którem dyskutowane 
będą owe środki podniesienia klubu. 

Petycja subjektów aptekarskich, o którćj 
niedawno doniosłem, wniesioną już została, 
lecz wydział tow. aptekarskiego odesłał ją, 
jako na właściwsze miejsce dó, gremium 
aptekarskiego; prośbę o podwyższenie płac, 
motywują petenci podwyższeniem taksy a- 
ptekarskićj. Jest to naturalnie tylko że tak 
powiem, apelacja do sumienia pryncypałów, 
gdyż naturalnie o żadnćj presji mowy być 
nie może. 

Do naszych stowarzyszeń rękodzielni- 
czych przybędzie wkrótce stowarzyszenie 
murarzy, których jest u nas około 2000. 

Wystawa sztuk pięknych urządzona przez 
lwowskie tow. przyjaciół sztuki, otwartą 
zostanie dnia 10 kwietnia; z zamiejsco- 
wych artystów żaden jeszcze nie nadesłał 
dzieł swych, chociaż przed 2 miesiącami 
zaproszono pp. artystów do nadsyłania. 

W uzupełnieniu doniesień waszych o pro- 
cesie Dobrzański contra Lam, podaję tu 
kilka szczegółów: Po ogłoszeniu wyroku, 
otrzymał pan Dobrzański z rozmaitych 
stron kraju, telegramy winszujące wygra- 
nój i w ogóle proces ten tak zajął ogół 
i stał sięjjgłośiym, że nawet dwa francuz- 
kie dzienniki (Figaro i Gaulois) zamiesz- 
czają o nim wzmianki. Skarga o nieważ- 
ność wniesiona przez p. Lama zawierać 
ma między innemi ten argument, że kilku 
przysięgłych ma  nieuiszczone rachunki 
p. Lama, co ich spowodowało do głosowa- 
nia przeciw niemu; podaję co słyszałem, 
bez najmniejszćj odpowiedzialności za pra- 
wdziwość pogłoski, która w każdym razie 
jest zajmującą a może i charakterystyczną. 
Koszta procesu, na które został skazany 
p. Lam, wynoszą około 6000 złr. 


o apostatach.] O adresach duchowień- 
stwa rzymsko-katolickiego dyecezji wileń- 
skićj do apostaty Żylińskiego pisze Kże- 
wlanin : 

„Postąpienie to duchowieństwa rzymsko- 
katolickiego w sprawie oddzielenia od ka- 
tolicyzmu polonizmu narzuconego mu przez 


strojonych nerwach honoru, który co chwi- 
la woła sędziów przysięgłych na krzesła 
kurulne, z wielkićm zadowoleniem dzien- 
ników, zapełniających w braku polity- 
cznych wiadomości, sprawozdaniami sądo- 
wemi szpalty swoje. Są to obfite śpichrze, 
z których żywi się nie siedem, ale kilka- 
naście chudych krów dziennikarskich. 

Oto nad Pełtwią, Dunajem, Sekwaną, 
obrażone honory w udatnych i mnićj u- 
datnych postaciach wyciągają ręce do pa- 
ragrafów kodeksu karnego i wołają spra- 
wiedliwości. Gazeta Narodową ciągnie La- 
ma nie bez zmazy na ofiarę sądom przy- 
sięgłym. Równocześnie panna Majerhofi, 
aktorka wiedeńska, w pulchnych palu- 
szkach niesie do sądu pchłę (Flo) złapa- 
ną na gorącym uczynku i domaga się 
sprawiedliwości. I tu i tam głównie roz- 
chodzi się o to, że dowcip zanadto od- 
słonił rzeczy, które ze względów moral- 
ności i trzydziestu kilku innych powodów 
powinnyby były być zakrytemi przynaj- 
mnićj dla szerszćj publiczności. 

Jednemu tylko Karolowi Vogtowi ucho- 
dzi dotąd tak szczęśliwie, że go nikt ani 
procesem ani kulką nie poczęstował, choć 
publicznemi wykładami obrazić mógł na 
siebie całą ludzkość w najdrażliwszym 
punkcie, bo na punkcie ambicji rodowych, 
gdy małpy wprowadził nam do herbarzy, 
jako  protopłastów najarystokratyczniej- 
szych rodzin i do tego jeszcze zakwestjo- 
nował piękną powiastkę o glinie, z któ- 
rćj Adama lepiono, i o figowym liściu, któ- 
ry dla pani Ewy był jedynym strojem ba- 
lowym na publiczny występ wobec władcy 
świata. Kiedy widzę po linji A-B space- 
rujących dandysów, panie oblepiające her- 
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r. 142 d. p. p. w najbliższym nr. dziennika Ķraj s 


Wilno. [Moskiewskie ay 


nie nadeptał i nie przyszedł do okazji,| bami powozy i guziki swoich lokajów, i 
o co teraz łatwo przy drażliwości i roz-| pomyślę sobie, że według pana Vogta 


26.—W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St. Gallen, Rudolf Mosse München 


kryptu prezydjalnego z dnia 9go marca r. b. nr. 1027 nie zamieściła w nr. 57 swego dziennika z dnia 11go marca b. r. sprostowan 
i rządowćj dalsze kroki przeciw redakcji o niedopełnienie całćj treści powyższego reskryptu, c. k. prezydjum sądu wyższego poleca reda 
prostowanie wyżćj rzeczone, na pierwszćj stronnicy, wraz z niniejszym reskryptem, 


lute 


dzieje Polski, jest 
cującóm. 

Zjawisko to ma charakter realny li tylko 
dla tego, że pośród rzymsko-katolickiego 
duchowieństwa północno-zachodniego: kra- 
ju znalazła się podobna osobistość jak sza- 
nowny prałat prepozyt Żyliński, którego 
cała przeszłość ręczy za zgodność słów 
przez niego wypowiedzianych. 

„Co. się tyczy prałata Żylińskiego, to ten 
nic nowego nie wypowiedział, gdyż. on 
zawsze był wierno-poddanym Rosjaninem 
i katolikiem; ale słowa wypowiedziane przez 
usta podwładnego jemu duchowieństwa, 
nie mogą nie być przedmiotem ciekawości 
i nowości. 

Dla tego więc życzyćby należało z całćj 
duszy, aby przyszłość potwierdziła prawdzi- 
wość słów rzymsko-katolickiego duchowień- 
stwa o tyle, o ile przeszłość potwierdza 
całą prawdę poglądów wypowiedzianych 
przez ich zwierzchnika., Oto jest najdo- 
tkliwsze potępienie. 


zjawiskiem wiele obie- 


Wiedeń 13 marca. 

K. Wczoraj wieczorem odbyło się sió- 
dme z kolei posiedzenie komisji rezolu- 
cyjnéj. Z porządku rzeczy miąno przystąpić 
do dyskusji nad projektem Rechbauera; 
przedtém jednak zażądał głosu p. Czer- 
kawski, chcąc zatrzeć niefortunne 
wrażenie, które wywołało oświadczenie 
posła Grocholskiego na ostatnióm posie- 
dzeniu. A 

Czerkawski objaśniał tedy znaczenie 
punktu ósmego wten sposób, że rząd 
krajowy ma być odpowiedzialny sejmowi 
z jednéj strony, a z drugićj ministerstwu. 
Pod namiestnikiem mają być dyrekto- 
rowie pojedynczych resorów; ci byliby 
odpowiedzialni sądownie za urzędowanie. 

Prócz tego więc, że namiestnik byłby od- 
powiedzialnym przed najwyższym dla mi- 
nistrów ustanowionym sądem, żąda poseł 
Czerkawski osobnego dla Galicji Verwal- 
lungsgerichiu. 

Minister Giskra wręcz odmówił 
podobnego ustroju władzy krajo- 
wój w imieniu dzisiejszego mini- 
sterstwa. 

Potóm zaczęto dyskutować nad ustępem 
drugim (od a) wniosku Rechbauera, wy- 
liczając koncesje dla Galicji. Pp. Wolf- 
rum, Limbeck, Schindler, Skene 
zaczęli nanowo twierdzić o niemożebności 
udzielenia koncesji dla Galicji zawartych 
we wniosku. Tinti zaś pod tym tylko 
warunkiem obiecał głosować za koncesja- 
mi, jeżeli takowe zostaną także udzielone 
i innym krajom. 

Wolfrum dowodził przy izbach han- 
dlowych, że udzielenie téj koncesji 
doprowadziłoby Galicję do śre- 
dniowieczznój ciemnoty, na co mu 
Rechbauer odpowiedział, że w Szwaj- 
carji każdy kanton stanowi o izbach han- 
dlowych, a mimo to Szwajcarja nie należy 
do krajów zacofanych. W ogóle Rechbauer 
bronił swoich wniosków rzetelnie i przy- 
stawał na udzielenie Polakom koncesji za- 
wartych w pięciu punktach rezolucji. 


wspólną macierzą tego świata eleganckie- 
go była kudłata małpa, oburzenie mnie 
bierze, że ani jeden z licznych amatorów 
pojedynków i procesów w naszóm mieście 
nie zdobędzie się na posłanie Vogtowi 
swojćj karty wizytowój, opatrzonćj herba- 
mi, przydomkami, tytułami itd. itd. i nie 
zmusi go do zamilezenia o tém bliskióm 
kuzynostwie z małpą. 

Dobrze, iż p. Vogt w tak przyzwoitćj 
odległości trzyma się od Rzymu i od 
prześwietnego soboru, bo nie wiem czyby 
się wyprosił od ciepłój śmierci na stosie 
za taki despekt wyrządzony ludzkości. 
Nie tyle nawet potrzeba w świętóm mie- 
ście, aby ściągnąć na się nieomylne gro- 
my niełaski kościelnćj. Oto czytam w ko- 
respondencji rzymskićj, że Ośservatore ro- 
mano został zawieszony za to tylko, że 
śmiał zganić jakieś dzwony na wystawie. 
Był to zawsze mały bunt przeciw nie- 
omylności papieża, bo jeżeli Pius sam 
łaskawie wystawę postanowić i urządzić 
raczył, to pewnie chciał ją urządzić jak 
najlepićj, a że jest nieomylny, więc kto 
utrzymuje, że ją źle urządził, występuje 
tóm samóm przeciw nieomylności papieża 
i jako taki skarany być musi. U nas pod 
rządami konstytucyjnemi inaczój się ta 
rzecz praktykuje. Jeżeli ktoś zostanie zga- 
nionym, że źle gra, źle pisze, źle myśli 
lub źle robi, a zganiony tak, że nagana 
haczykiem paragrafów kodeksu karnego 
zaczepić się nie da, to się pisze w domu 
dla siebie list pochwalny (notabene jeżeli 
się pisać umić, a jak nie, to się prosi o 
tę przyjacielską przysługę jakiego starego 
wyjadacza, wynajmującego pióro swoje za 
bagatelę), prosi się potóm przyjaciół przy 
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Giskra oświadcza, że rząd nie może 
się zgodzić na ilość punktów po- 
danych przez.Rechbauera. _.: 

Przyjęto w wydziale tylko izby han- 
dlowe i kasy oszczędności. Odrzu- 
cono zakłady kredytowe, banki, towarz. 
asekuracyjne i organa handlowe. Z Pola; 
ków nie byli obecnymi pp. Zyblikie- 
wicz i Kraiński. Pierwszy czy słaby ? 
a drugi? Sry AS) 

W ogóle dyskusja i rezultat głosowania 
wywołał u obecnych polskich posłów naj- 
smutniejsze wrażenie: OE R A A 

Jeden z: obecnych tamże,: dr. Weigel, 
zapytany przez któregoś z posłów nie- 
mieckich: co teraz przedsięwziąć; odpo- 
wiedział: „Szkoda że już odszedł pociąg 
galicyjski, bo według mnie najskuteczniej- 
by było siąść na kolej i odjechać.* 

Rada państwa ma być zamkniętą do- 
piero w maju; w tym duchu miał się tak- 
że wyrazić Giskra na posiedzeniu wydziału 
budżetowego. 3 

Z końcem maja będą zwołane sejmy, 

a we wrześniu delegacje wspólne. 
„ Wydział koalicyjny miał onegdaj po- 
siędzenie w sprawie stosunku robotników 
do służbodaweów i wybrał 14 głosami 
przeciw jednemu sprawozdawcą dra Wei- 
gla. Wczoraj odbywał także posiedzenie 
wydział budżetowy. Dr. Klier sprawo- 
zdąwca referuje o petycji rady powiato- 
wój krakowskićj, która na rzecz p. Wei- 
gla wniosła podanie o zwrot nadebra- 
nych 25% podatku gruntowego przez lat 
15. Dr. Klier wnosi przejście do porząd- 
ku dziennego nad tą sprawą. Opierali się 
temu dr. Czerkawski i p. Ludwik 
Wodzieki. Ten ostatni będzie zapewne 
bronił podania rady powiatowój na peł- 
nóm posiedzeniu rady państwa. 


Wiedeń. [Izba poselska] odbyła 
d. 11 b. m. 30te w tćj sesji posiedzenie. 
Na ławie ministrów: Hasner, Herbst,. Bre- 
stel, Banhans, Giskra, Stremayr. 

Minister sprawiedliwości zawiadamia izbę, 
że ustawa dotycząca uregulowania płac u- 
rzędników kancelaryjnych przy sądach pierw- 
széj i drugićj instancji otrzymała sankcję 
cesarską. 

Pierwszym przedmiotem porządku dzien- 


mego był wybór komisji kolejowćj z 15tu 


członków. Do tój komisji wybrani zostali 
pp. Schlegel (144 .gł.), Horodyski: (142), 
Gustaw Gross (142), bar. Kiihbeck (142), 
Lohninger (134), Widmann (134), Stamm 
(121), Lenz (113), Mayr (113), Steffens 
(105), Czajkowski (103), Tuner (86), Klun 
(74), Stieger (96), Proskowetz (63). 

"Następnie przyjęła i zatwierdziła izba 
traktat pocztowy z państwem kościelnóm 
bez rozpraw według referatu komisji bud- 
żetowćj. 

Z kolei przystąpiono do drugiego czy- 
tania nowćj procedury cywilnćj. Odczytanie 
li tylko ogólnćj części: dotyczącego refera- 
tu zajmuje przeszło godzinę czasu, :dla te- 
go czyni i 

Mende następujący wniosek, by przy» 
spieszyć załatwienie zbyt obszernój ustawy: 


skromnych kilkunastu buteleczkach szam- 
pana o podpisanie tego listu i umieszcza 
się go w jakim przychylnym nam orga- 
nie pod rubrykę „nadesłane* i basta. 
Tyle co do konstytucyjnych fortelów. 
A teraz przechodzę do spraw czysto-miej- 
skich, odkładając sprawę buntu czerni- 


chowskiego i.waśni familijnych. tarnow=! 


skich do czasu aż kroniki obszerniejsze 
i dokładniejsze podadzą źródło, bym zno- 
wu machając na oślep piórem, nie ska- 
leczył kogo. 

Owóż tedy, wracając do spraw miej- 
skich, chciałbym kilka słów powiedzieć 
o niektórych ornamentach grodu Krakusa. 
Dużo było różnych projektów ozdobienia 
go to wodotryskami, to skwerem wokoło 
sukiennic, to niektóremi posągami. Z tych 
wszystkich jednak projektowanych pro- 
jektów utrzymał się tylko jeden niepro- 
jektowany, tj. ubieranie bram i sieni do- 
mów wszelkiego rodzaju szmatami, kolo- 
rowemi łachmankami, maskami (podczas 
karnawału) itd. itd. Długi czas tylko ulica 
Grodzka była hojnie ustrojoną tą kramar- 
ską galanterją; teraz ornamentyka ta: w 
stylu kazimierskim wcisnęła się na ulicę 
Florjańskąj i jednę z ładniejszych ulic Kra-. 
kowa usiłuje; gwałtem(zamienić w tańdetę. 
Szanujemy równouprawnienie i niejedno 
stalowe pióro skruszyliśmy w jego obro- 
nie, ale nawet w imię równouprawnienia 


nie możemy znosić spokojnie szpecenia. 


i tak niezbyt pięknćj fizjonomji miasta: i 
barbarzyńskiego tatuowania go tandeciar- 
ską wystawą. Oddajcie Kazimierzowi, co 
jest kazimierskiego, tandecie co tandetnego, 
a; Krakowowi, co krakowskiego, | Tyle jest 
słów naszego: tygodnika na. dzień dzir 
siejszy, 7i te adildx-o$ 
„Ale prawda! O 
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adnych zmian lub dodatków zamieściła, Dla uniknienia 


wydanych dla sądów przepisów. W postanowieniu ministerjalnćm : 
a być prowadzone w języku polskim. Co.się zaś tyczy korespondencji z s 


mości w nr. 48/w korespondencji z Rzeszowa 
d rygorem $. 21 ustawy drukowój z dnia 17go 


Dr. Kopf. 


g0 (w oddziale sprawy miejskie i powiatowe) zarzut, jakoby sąd wyższy krakowski wbrew obowiązującym przepisom, odezwy do sądu 


u rzeczy pochodzić może, przeto dla wyprowadzenia z błędu czytającćj Kraj publiczności, 
olskim jako urzędowym w służbie wewnętrznćj ściśle nie stósował się. Korespondent, 
jest przyjęta zasada, że korespondencje między władzami i urzędami mewojskowemi w Galicji maj 
to jest, że strona winna otrzymać od sądu odpowiedź w języku polskim, jeźli pozew lub podanie 
padkach w języku niemieckim. Gdy zaś wyroki i rezolucje sądu wyższego według obowiązujących 
inaczćj bowiem rezolucje sądów wyższych w polskim języku redagowane, sądy pierwszćj 
ników i sług sądowych, ich rangę, lata służby i płacę, takowy stósownie do obowiązujących przepisów układa się 
niemieckim, Komunikuje się zaś sądom Ićj instancji w odbitkach litografowanych li tylko do ich wiadomości, N > ma 
la wygody radców nie umiejących po polsku, podanie to opiera się zupełnie na nieznajomości stanu rzeczy, „albowi 


uuia go czerwca 1869 r. 
gminami, korporacjami 1 


ŁA) 


sądów krajowych, ale dla władz centralnych w Wiedniu i sądów wyższych innych 
1, ani p eby. drugie robić wydanie polskie z niemałą pracą i kosztem. SE 
wyż radcy piszą referaty po polsku, tłumaczenie więc 


„Wnioski, dotyczące poprawek lub zmian 


Reklamacje niepieczętowane S 3 
tylko w terminie 8. dni, Rękopi- 


W Przemyślu: Księgarnia brąci Jeleniów. — 


— W Hamburgu, Frankfurcie 


jéj jest w języku polskim, w języku zaś niemieckim, istoti strona czyni podanie Y tyraźe języku. Sądy więc H 
przepisów nie wprost stronom, ale przez pośrednictwo pierwszych instancji areca hyć muszą, przeto ta- 


w odnośnóm przedłożeniu komisji, winny 


być zapowiadane już przy rozprawach o- | 


gólnych, z dokładnóm oznaczeniem para- 
grafu, do którego się odnoszą.. Przy roz- 
prawach szczególnych te tylko paragrafy: 
poddane będą .pod obrady, .do których po-. 


prawki lub zmiany w sposób powyższy na- 
przód zapowiedziane zostały. Resztę pozo- 
stałych paragrafów przyjmuje się em bloe, 


a komisja będzie. miała obowiązek zastó- 


sować je tak pod względem merytorycznym | 


jak i stylistycznym do zmian i poprawek, 
jakieby izba przy obradowaniu ustawy u- 
chwaliła. * ZE Was AOR 
- Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. 


— [Komisja lekarska] uchwaliła 


na posiedzeniu swćm z d. 10 b. m. kilka 


dalszych paragrafów ($. 18—17) ustawy 


nister rolnictwa dr. Banhans i radzca me- 
'dycynalny dr. Ullrich.. 


— [Na posiedzeniu komisji 


koalicyjnćj] z dnia 11 bieżącego mie- 


siąca uchwalono następujący wniosek: - 


„Wzywa się rząd do poczynienia odpowie- 
dnich kroków, by izby handlowe i prze- 


mysłowe w oznaczonym, bardzo krótkim — 
terminie nadesłały swoje opinje co do wnio- | 
sku dra Rosera; jeżeliby zaś opinji takich ` 


w oznaczonym czasie nie nadesłano, w ta- 


kim razie przystąpi się bezzwłocznie do - 


załatwienia powyższego wniosku. Tymcza-. 


sem wybierze się referenta i wezwie się 
rząd do przedłożenia odnośnego z swój stro- 


. T A 


h TEA A 


ny projektu. Termin do nadsyłania opinji 


trwa przez dni 8. 


Po przyjęciu powyższego wniosku, wy- AE 


brano na referenta dra Weigla. 
— Gazeta wiedeńską ż d. 12 b: m. po- 
daje urzędową wiadomość o dymisji S t r o- 


bacha z posady dyrektora policjiwe Wie- - s 


dniu i nominację następcy jego w osobie 


p: Lemonnier. Dalćj podaje dziennik u- 


rzędowy ustawę o zaprowadzeniu monety zło- 


tój i ustawę względem ściągnięcia zaległych 


podatków i procentów zwłoki od tychże. 
— Wiedeński korespondent do dzienni- 


ka /talie donosi, że policja austrjacka prze- - 
jęła listy odsłaniające całą organizacj 3 
socjałno-demokratycznego 


stronnictwa. Według listów tych i- 


stnieje w Europie stowarzyszenie, które - 
wzięło sobie za zadanie dezorganizować 


socjąlnie Francję, Austrję i Rossję. Siedzi- 
bą stowarzyszenia jest Szwajcarja, filje je- 
go znajdują się w Lońdynie i w Berlinie. 
Tą ostatnia ma Szczególne znaczenie. Sto2 


warzyszenie dzieli się na dwie frakcje, z któ- 
rych każda 'ma: swoich osobnych ajentów. — 


Jedna frakcją wzięła sobić za zadanie spe- 


cjalńe podburzanie robotników przeciw ka- 


pitalistom, ` druga propagandę swych idei l 


w armjach europejskich. 
— [Komisja adresowa.| Na posie- 


dzeniu z d.'12 b. m. byli ze strony rządu 
obeeni:.prezydent ministrów dr. Hasner, 
minister spraw wewnętrznych dr. Giskra, 


minister obrony krajowój Wagner i mi- 


nister Plener. Na porządku dziennym dal- 
szy ciąg rozpraw nad sprawą dalmatyńską. 


łem wspomnieć o walce stronnictw, które 
się uformowały w mieście naszóm z okazji 
św. Józefa. Wiadomo, że św. Józef przez 


szczególniejsze zasługi wyrobił sobie w 


niebiesiech przywilej wydawania w dzień 


swoich imienin balów, redut i innych tym 


podobnych zabaw. 

Otóż powstała żywa polemika między 
całym zastępem scyzoryków i starych fro- 
terów z jednój a zaciekłymi melomanami 
z drugiój strony, w jaki sposób godnióćj 
zostanie św. Józef uczczony, nogami, czy 
gardłem, czyli mówiąc prozą: balem czy 
koncertem. „BARA 

Walka ta, trzymająca się w granicach 
przyzwoitych dysput odbywała się w „wiel- 
możnój knajpeczce* p. Wencla. Nie sły- 
szeliście może jeszcze o tym nowym ga- 


stronomicznym przybytku; żywot bowiem 


jego jeszcze na dnie się liczy, a jednak 


już w kolebce sławnym być zaczyna ten 


Herkulesik i w niezbyt obszernych wnętrz- 
nościach swoich mieści ludzi najrozmait- 
szych stanów, stronnictw, przekonań, barw 
i to w takićj ilości, że niedługo potrzeba 
będzie — jak todawnićj bywało w teatrze — 


abonować się na krzesła.w tćj nowćj świą- 
tyni: Nowość, czystość, usłużność i ta- 
niość — to cztery gracje, które stoją u. 


wejścia do tój świątyni i kuszą biirgerów 


krakowskich do sprzeniewierzenia się da- 


wnym. firmom i starym bogom. 


„Wracając do opowiadania w.wyżćj wy- 


rażonój knajpeczce między ludźmi naj- 
rozmaitszych opinji znalazłem także partje 
balowych i koncertowych, „coś w rodzaju 
Colonnów i Orsinich. Sobota pokaże, które 


stronnietwo z walki tćj wyjdzie zwycięzcą. 
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cie wyznać, że cały kraj dąży do zdrady 
stanu. W końcu mowca cofa swój wniosek 
w obec wniosku hr. Spiegla, na który się 
‘w zupełności godzi. 

Rechbauer: Jeżeli rząd zasługuje 
|na naganę, to należy go zganić, bez wzglę- 
du na to, że mu to szkodzić może. Jeżeli- 
by zaś ustawa o obronie krajowćj rzeczy- 
wiście niestósowną być miała dla okręgu 
kotarskiego, a o tóm już nikt dzisiaj nie 
wątpi, dlaczegóżby nie miano jéj zmienić. 
Rząd mógł być przezorniejszym przed wy- 
buchem powstania i inaczój, odpowiednićj 
sobie postąpić przy pacyfikacji; w tóm le- 
ży błąd jego i cała wina. Nie zgadza się 
wszakże na punkt 3i4 wniosku bar. Tin- 
ti, a zamiast punktu 2 proponuje nastę- 
pujący ustęp: ? 
| „izba poselska musi wszakże wyrazić 
swe ubolewanie, że w środkach przedsię- 
branych przez ówczesny rząd jeszcze przed 
wybuchem powstania, nie można się było 
dopatrzeć owój przezorności, któraby mu 
zapobiedz była zdołała, jakoteż, że postę- 
powanie jego przy załatwieniu całćj tój 
sprawy nie zdaje się być pod każdym 

względem odpowiedniem.* 

Bar. Eichhoff nie zgadza się ani z 
wnioskiem hr. Spiegla, ani z wnioskiem 
bar. Tinti i przychyla się w zupełności do 
zapatrywania p. Kurandy. 

Skene potępia stanowczo postępowanie 


publiczne — ospa] 

Nota hr. Daru wysłana do margrabiego 
de Banneville na tóm większą zasługuje 
uwagę i z tego względu, że zburzyła 
wszystkie nadzieje co do neutralnego za- 
chowania się Francji wobec rozwoju spraw 
soborowych. Francja zrzekła się tego sta- 
nowiska, jakie zajmował niegdyś książe 
Latour d'Auvergne, gdyż przypomniała so- 
bie nagle, że niegdyś miała głos na sobo- 
rach, który dziś odebrano jéj zupełnie. 
Zmianę tę frontu przypisują tu po wię- 
kszój części usiłowaniom biskupa orleań- 
skiego msgra Dupanloup, który z Rzymu 
niezmordowanie nadsyła do Francji ostrze- 
żenia i instrukcje. Mimo tój zmiany sta- 
nowiska, zaprzeczają temu, jakoby lewica 
zamierzała wnieść interpelację co do za- 
granicznój polityki gabinetu. Co się od- 
wlecze to nie uciecze i może nawet przyjść 
do tego, iż samo ministerjum domagać się 
będzie tój interpelacji, aby poparte przez 
votum parlamentu śmielćj mogło wystę- 
pować w Rzymie, 

W sferach deputowanych zwraca szcze- 
gólną uwagę wielka uczta pojednania u 
dAndellarego. Jako w Niemczech przed 
rokiem 1848 popularnym był okrzyk: „nie 
ma Prus, nie ma Austrji, są tylko jedne 
silne Niemcy!“ tak teraz w izbie słychać: 
„niema prawego ani lewego centrum, jest 
rządu przy pacyfikacji; jest to nietylko |tylko jedno silne ministerjalne.* I zdaje 
nagroda za powstanie, ale i na wojsko|się, że mimo wszelkich chwiejności i in- 
jak najszkodliwićj oddziałać musi i od-|tryg 56, przyjść musi do tego, iż się u- 
działa. Powstanie nie skończyło się pod-| tworzy stronnictwo pośrednie ministerjalne. 
biciem Bokkezów ale kapitulacją Austrji.| W senacie niezadowolnieni są z mini- 

Minister Hasner i dr. Giskra bronią |sterstwa, bo tóż i panom senatorom mi- 
rządu. Wywody ich i argumenta nie za-|nistrowie za mało okazują uszanowania. 
wierają nic nowego. Instynkt zresztą kierujący senatorami nie 

Przed głosowaniem cofa baron Tin ti| jest zupełnie nieusprawiedliwionym. W po- 
314 punkt swego wniosku; poczóm przy- | ufnych rozmowach pojedyńczych ministrów 
stąpiono niezwłocznie do głosowania. poruszoną już była kwestja nowój orga- 

Przyjęto tylko punkt 1 wniosku bar. | nizacji senatu. Że zaś wiadomo, jak mo- 
Tinti; wszystkie inne wnioski upadły. cno leżą na sercu panom senatorom ich 

Rechbauer zapowiada wotum mniej-| dochody wynoszące 30,000 fr. rocznie, 
szości. zgodzonoby się przeto na to, aby je wy- 

Hr. Spiegel oświadcza, że w takich|znaczyć jako dożywocia, przez coby z wol- 
okolicznościach nie może być nadal spra-|na dotacja ta z śmiercią każdego z nich 
wozdawcą komisji; wybrano więc na jego | upadała. Nowo zaś obrani senatorowie by- 
miejsce dra Kliera. ioy, dożywotnimi, ale bez wszelkiéj do- 
acji. 

Rouher nie bardzo zadowolniony ze 
zmian, których spodziewa się na zgroma- 
dzeniu pod jego prezydencją zostającóm. 
Posądza on hr. Daru o podżeganie wszy- 
stkich nieprzyjaznych przeciwko niemu 
knowań. Dlatego téż wyraźnie objawił swój 
gniew i żal panu hrabiemu. Minister spraw 
zewnętrznych przesłał p. Rouherowi naj- 
formalniejsze zaproszenie na bal, ten zaś 
odesłał je bez najmniejszego . wyjaśnienia 
napowrót. 

Rozpowszechniona pogłoska o powoła- 
niu księcia Grammont z Wiednia, jest zu- 
pełnie bezzasadną. 

Post rozpoczął się w Tuilerjach z wiel- 
ką uroczystością. Biskup z Adras prze- 
wodniczył ceremonji, a ksiądz Langenieux 
miał kazanie. Chóry odśpiewali uczniowie 
z konserwatorjum. Małą tylko liczbę za- 
proszeń rozdano i toj z nakazem, aby da- 
my wystąpiły w eleganckićj toalecie po- 
rannój, a panowie w czarnych frakach i 
białych krawatkach. Cesarzowa miała je- 
dwabną suknię jasno-popielatą, ozdobioną 
aksamitem i kapelusz takiegoż koloru. 
Cesarz był w uniformie jeneralskim, a ce- 
sarzewicz w uniformie podporucznika gwar- 
dji grenadjerskićj. Cały dwór był w wiel- 
kiéj paradzie. Między obecnymi zauważo- 
no p. Talhouet i Olliviera w czarnych 
frakach. Pó mszy udał się tenże z cesa- 
rzem do jego apartamentów. 

Wznawia się znów pogłoska, że od 16 


fi 


nych stosunkach niej było pod każdym 
względem odpowiednióm.* 
Wnioskodawca wykazuje, że rząd dwie 
tylko miał drogi do wyboru: albo prze- 
prowadzenie w Dalmaeji ustawy o obronie 
'krajowój zawiesić i przedłożyć radzie pań- 
"stwa projekt, któryby ją odpowiednio 
mógł zmienić, albo tóż ustawę powyższą 
zupełnie w całój rozciągłości przeprowa- 
= dzić i użyć do tego potrzebnych środków. 
" Droga pierwsza była łatwiejszą i stó- 
sowniejszą i nie narażała na żadne straty; 
na drugićj drodze trzeba było zaimpono- 
wać siłą, jakiój rząd podówczas w Dal- 
macji nie posiadał. 
_ Niektórzy ganią pacyfikację okręgu ko- 
tarskiego. Mówca jednak zupełnie się na 
nią zgadza; wytyka tylko chwiejną poło- 
wiczność w postępowaniu rządu, który lu- 
 dności dalmatyńskićj przyrzekł zmiany w 
ustawie o obronie krajowój, a dotąd ża- 
dnego w tój mierze nie przedłożył pro- 
jektu. A 
= Kuranda zgadza się na danie nagany 
rządowi, obstaje wszakże za łagodniejszą 
formą. Przedłożenie ustawy o obronie kra- 
 jowój nie uważa za stósowne. 
_ Bar. Tinti: Wyrażenie li tylko ubola- 
wania nie jest ani dostatecznóm ani u- 
sprawiedliwionóm; trzeba koniecznie po- 
zytywnych w tym względzie wniosków. 
"Nie można pociągać rządu do odpowie- 
 dzialności za pacyfikacją okręgu kotar- 
skiego, jeżeli minister wojny i minister 
spraw wewnętrznych nalegali o ukończe- 
nie wojny. Ponieważ zaś ustawa 0 obro- 
nie krajowój nie okazała się stosowną dla 
Dalmacji, życzy sobie mówca, by odpo- 
wiednie zmiany] jak] najprędzój usku- 
 tecznić. W końcu zmienia punkt 2 po- 
przedniego wniosku swego w sposób na- 
 stępujący: A 
_ „izba wyraża swe ubolewanie z powo- 
du, że groźny charakter wzburzenia, ja- 
kie się już od dłuższego czasu w połu- 
 dniowój części Dalmacji pokazywało, na- 
 leżycie nie został oceniony, a w skutek 
tego wybuchowi powstania na czas je- 
szcze nie zapobieżono, jako tóż, że osta- 
 teczne załatwienie powstania nastąpiło 
w sposób nieodpowiadający powadze wy- 
 konawczćj władzy państwa.“ 
_ Dr. Figuly zmienia także swój wnio- 
sek i żąda, by jako drugi ustęp przedło- 
żenia rządowego, następujący wniosek 
przyjęto: „Izba poselska ubolewa, że w 
postępowaniu ówczesnego rządu w spra- 
wie dalmatyńskiego powstania nie było 
ani tćj przezorności ani tój jedności w 
_ działaniu, któraby może była mogła za- 
pobiedz wybuchowi, albo przynajmnićj 
przyczynić się do odpowiedniejszego całój 
sprawy załatwienia.“ 
~ Lapenna obawia się, że nagana dana 
_ rządowi może zaszkodzić powadze jego 
= w Dalmacji. Zresztą nagana taka nic nie 
pomoże, bo ustawa o obronie krajowój 
ie była przyczyną powstania. Mówca 
zgadza się wszakże na naganę za postę- 
powanie rządu przy pacyfikacji. 
Schindler: Przyjęcie wniosku bar. 
Tinti zawierałoby w sobie niejako, zachę- 
cenie do podobnych jak w Dalmacji ro- 
koszów, czego się w obecnych okoliczno- 
ściach bardzo obawiać należy. Przeciw 
takim powstańczym zachciankom trzeba 
owszem z energiczną wystąpić surowością 
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Petersburg. [Siły zbrojne Rossji.] 
Organa moskiewskie chlubią się, że jakiś 
Niemiec, wysokie stanowisko (?!) zajmujący 
w Berlinie, napisał broszurę pod tytułem 
„Siły wojenne Rossji,* w którćj Moskwę 
przedstawia autor, jako olbrzyma na polu 
wojennóm. „Dwanaście lat temu z pogardą 
ironiczną spoglądano na żołdaka moskiew- 
skiego. Wyrzeczone la Russie se recuerllie 
zamyka głęboką prawdę; Rossja wzrosła 
na siłach. 

Jeżeli dawne siły wojenne Moskwy były 
wątłe i spróchniałe, nie odpowiednie jéj 
sile fizycznćj, to dziśjskorzystała ona z roz- 
woju umiejętności wojennćj i siły swe po- 
stawiła na takićj stopie, że dziś spogląda- 
my na nią jako na państwo pierwszorzę- 
dne pod względem zasobów wojennych. 
Wszystkie pojedyńcze części moskiewskićj 
armji doszły do tego stopnia doskonałości, 
jakiego w nićj nie widzieliśmy nigdy.“ Są 
to jak na dzisiaj czcze pochwałki. 

Wprawdzie dzisiaj armja rossyjska jest 
daleko liczniejszą, lepićj uzbrojoną i obu- 
czoną, ale też w równćj mierze postąpiły i 
inne państwa. Liczba wojska nie jest także 
straszną, bo jakeśmy to. już poprzednio 
w nr. 49 Kraju podawali, Rossja na stopie 
wojennej ma mieć 977,000, a związek Nie- 
miecki 900,000, Francja zaś 1,200,000, 
Austrja 800,000. Zwróciwszy nadto uwagę 
na przestrzeń caratu moskiewskiego w sto- 


i Í i ienie ? i 
sunku do innych państw i usposobie marca na monetach francuzkich zamie- 


ludności nurtowanćj socjalistycznemi agi- 3 FEE 
SIRO A ANIES R À . Į szczanemi będą wspólnie portrety cesarza 
tacjami Nieczajewów, Bakuninów it. p. niej. dadażówicka, 


mówiąc już o Polsce i gub.. Nadbaltyckich, 1 È BEA 

aladi się do wniosku, że Moskwa jest| Dnia 6 marca mieliśmy tu 4 odczyty 
cią | słabszą dzisiaj, niż była przed r. 1860, publiczne. W cyrku mówił Juljusz Simon: 
i następujący z swćj strony podaje wnio-| mniéj ma sił do rozporządzenia na ze-| no zniesieniu kary śmierci,“ w teatrze 
sek: „Izba poselska ubolewa, że rząd Ów-| wnątrz. Rozgłaszane wieści o siłach Rossji Clung Pelletan: „ô Lamartinie,“ w szkole 
 czesny nie był w możności użycia na| mają na celu straszenie dyplomacji i uła- głównój „Herold: „o rzeczypospolitéj we- 
czas stosownych środków, by zapobiedz |twienie pozyskania upragnionego w Pru- neckićj , a w kasynie Didier: „o Algie- 
wybuchowi zbrojnego powstania w okrę-| sach lub Francji sprzymierzeńca. rze.* Odczyt Herolda, pełen politycznych 
gu kotarskim i wyraża swój zal, że spo- alluzji, zyskał najwięcćj oklasków. Doszedł 


y 


sób pacyfikowania dwuznaczny. tylko od- do dyktatury Manineo. „Skorośmy — mó- 
niósł skutek i nie wypadł wcale na ko- Franci wił w końcu — doszli już raz do repu- 
 rzyść powagi państwa... /.. rancja. bliki, zostańmyż w nićj przynajmnićj przez 


8 dni.* 

Reveil i Rappel ogłaszają pisma wielu 
uwięzionych w Santć, protestujących prze- 
ciwko postępowaniu sądowemu. Pokazuje 
się z tego, że policja żadnych dowodów 


Grocholski: Nagana rządu, nie jest | Paryż 8 marca. 
jeszcze pochwałą ludności kotarskiéj. Jeżeli| [] [Zmiana frontu w polityce 
 zaprowadzenie stanu wyjątkowego uznane|francuzkiój wobec Rzymu—inter- 
zostanie za usprawiedliwione, to: tóm 'sa-|pelacja lewicy—pojednanie stron- 
mem będzie także usprawiedliwione postę-|nictw — Francja i Niemcy przed r. >, że poli a 
powanie rządu w tym punkcie; wszakże | 1848— stronnictwo pośrednie mini-|w ręku nie miała i że śledztwo. dlatego 
co do drugiego punktu rząd rzeczywiście|sterjalne — dota cje senatorów — tak długo się ciągnie, ponieważ sędzia 
zasługuje na naganę. W obec Europy wię- | Rouher conira Daru— fałszywa wieść | śledczy dopiero szuka dowodów. 
_cój jest politycznóm zganić rząd, jak otwar-|o księciu Gramm ont—post—zmia-| Ospa panująca tu od kilku tygodni, za- 


dobre, dla każdój wzniosłój myśli — taką | przyoblekało się oblicze jego na myśl, że 
stała się Aniela. Aniela pozostanie po nim sierotą. 
Oprócz nauki, jaką pobierała u ojca, Andrzój miał wtedy lat 50 i czuł się 
uczyła się muzyki i robót kobiecych. An- | jeszcze zupełnie zdrowym, ale życie cięż- 
drzej nie zapominając o tóm, że wypada kićj pracy nadwątliło siły jego, wyglądał 
mu obliczyć się z wymaganiami wycho-|już na starca. i 
wania kobiecego, posyłał ją do mieszka-| Jednego dnia uczuł się słabym, .roz- 
jącój w sąsiedztwie szwaczki, u którój |strojonym. Mimo to wyszedł za lekcjami, 
spędzała przez kilka miesięcy co dzień |z których wrócił nadzwyczaj zmęczony. 
godzinę przy rozmaitych robotach. Kilka | Nazajutrz było mu jeszcze gorzćj, lecz 
miesięcy tój nauki dosyć było dla Anieli. | nie chcąc córki niepokoić, odpychając myśl 
Przez kilka lat przeciwnie uczyła się choroby, „wychodził jeszcze przez kilka 
grać na fortepianie. Ojciec jéj spostrze- |dni. Mówił córce, że wychodzi jak zwykle 
gał nieraz, że z największą uwagą przy- |za lekcjami, rzeczywiście przesiadywał po 
słuchiwała się muzyce. Nieraz kiedy na |kilka godzin na ławeczce na plantacjach. 
przechadzce lub ze sąsiedztwa dolatywały |Ale jednego poranku uczuł się tak sła- 
ich dźwięki muzyki, dziewczyna przysłu- | bym, że nie mógł wstać z łóżka i dłużej 
chiwała się im z błyszczącemi oczami, |przed córką z słabością się taić. i 
i zachwycona mawiała ojcu: „Ach, jak| W kilkanaście dni Aniela została sie- 
przyjemnie musi być umieć grać na for-|rotą, samą na Świecie. | | |. 
tepianie.* Ileż w słowie i w pojęciu tóm mieści 
Andrzej postanowił zaspokoić najgo- |się gorzkićj boleści! 
rętsze życzenie córki. Przytóm ogarnęło 
go jakieś ciemne przeczucie, że muzyka 
Anieli bardzo pożyteczną kiedyś być może. 
Myśl ta znagliła go do pośpiechu. Za 
część oszczędzonego grosza kupił jaki 
taki fortepianik. i 
Muzyka stała się źródłem rozrywek i 
zachwytu dla Anieli i ojca. = 
Aniela, równie jak jój ojciec, nigdzie 
prawie nie bywała. A 
Żyli sobie cicho, spokojnie i szczęśli- 
wie, nie pragnąc innego życia. Aniela 
mimo lat 17 nie pomyślała, co nie dziw, 
przy jój odludnóm wychowaniu jeszcze o 


PÓŁ PRAWDY. 


Powieść spółczesna. 


W (Ciąg dalszy.) 

Umysł Anieli, gdy miała lat kilkanaście, 
zajmowały przedewszystkióm, równie jak 
chłopca tegoż wieku, książki i wypraco- 
wania. Wtedy już posiadała znaczny, jak 
na swoje lata, zasób wiedzy, której jéj 
= ojciec stopniowo udzielał. Podawał jéj z 
_ swój bibljoteczki odpowiednie książki, nad 
któremi dziewczyna, będąc w czasie nie- 
_ bytności ojca samą w domu, przesiady- 
wała często całemi godzinami bez przerwy. 
_ Qzytała chciwie, ciesząc się naprzód na 

"chwilę, kiedy będzie mogła zdać ojcu 
z przeczytanćj książki relację, i zobaczyć 
przytóm zwykły w takich razach uśmiech 
zadowolenia na ustach ukochanego ojca. 

Wkrótce z młodéj uczennicy stała się 
ona jakby młodym towarzyszem dla ojca. 
= Mógł się dzielić z nią owocami długo- 
 letnićj swój pracy. 
-Między tymi dwojgiem ludźmi rozwinął 
się najpiękniejszy stosunek. ta 
-Aniela kochała w Andrzeju najlepszego 
ojca, któremu zawdzięczała rozbudzenie 
swego życia umysłowego. Andrzćj kochał 
w Anieli piękną jedynaczkę, która umi- 
lała życie jego, mające się ku schyłkowi. 
Kochał ją dla jasnego umysłu, dla pię- 
_ knój jój duszy, własnóm staraniem z dzie- 
 cinnój pomroki do wysokości swego du- ludné: c i 
cha podniesionój. tém, że zbliża się dla nićj czas, w któ- 
= Skromna, cicha, nad swój wiek powa-|rym mieści się zazwyczaj chwila ważna 

żna i skłonna do rozmysłu, gorącego przy-|w życiu kobiety. í 
tém uczucia dla wszystkiego co piękne il Lecz Andrzej myślał o tém. 


Y. Pani prezesowa i panna prezesówna. 


Pani prezesowa *** była to osoba ni- 
skiego pochodzenia, która wskutek: szyb- 
kiego wywyższenia się męża, znalazła się 
razu jednego wśród najwyższego towarzy- 
stwa krakowskiego. Jakim sposobem i z 
jakich przyczyn prezes szybko awansował, 
aż został prezesem, o tóm rozmaicie mó- 
wiono w Krakowie, rozmaite rzeczy na 
ucho sobie szeptano. 

Było zapewnie w tych szeptaniach wie- 
le jak zazwyczaj przesady, a tyle jest 
pewnóm, że prezes zawdzięczał swoją 
rangę łatwości i giętkości umysłu. Umiał 
zastósować się do każdego nowego poli- 
Smutkiem |tycznego zwrotu i korzystać niby z po- 


na monet francuzkich — odczyty|czyna wzniecać obawy. Francais poświęca 
jój nawet artykuł, z którego się pokazu- 
je, że w jednym tygodniu od 27 lutego| 
do 5 marca umarło w Paryżu na ospę 
97 osób; innego zaś rodzaju śmiertelność 
w tym tygodniu (1337) była mniejszą, a- 
niżeli w poprzednim (1362). 


rozmawiał i albo grzecznie do siebie za- 
praszał, albo przynajmnićj kilkakrotnie 
o usłużności swćj zaręczał. 


W szczepienie ospy nikt już w Paryżu 


nie wierzy, władze właściwe nie ociągają 
się z pomocą, ale i tak niebezpieczeństwo 
wzrasta. 


[I 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Lwów, 11 marca. 
L. [W radzie miejskićj] toczą się od 


kilku dni obrady nad budżetem; projekt ko- 
misji mało zapewne dozna zmian, gdyż dotąd 
ważniejszćj nie było powrawki. Przy sposo- 
nościobrad nadbudżetem uchwalono na przed- 
ostatnióm posiedzeniu udzielenie subwencji 
300złr. dla szkoły dramatycznćj; pan Wild 
przemawiając przeciw subwencji potrącił ja- 
koś okwestję naszćj sceny polskićj iw bardzo 
niekorzystnem świetle takową przedstawił. To 
spowodowało p. Miłaszewskiego do wystąpie- 
nia na wczorajszćm posiedzeniu z repliką, 
która zawierała argumenta usprawiedliwia- 
jące wszystkim już dobrze znane, bo tyle- 
kroć przez organa dyrekcji teatralnój po- 
wtarzane. Wyliczył p. dyrektor trudności 
z jakiemi ma walczyć, a potem podniósł 
zasługi swe około polskićj sztuki, mieni 
on bowiem swoimi uczniami p. Rapackie- 
go, p. Aszperger i innych sławnych akto- 
rów i aktorki; co zaś do spektaklów nie- 
dzielnych, jak „Jenerał Bem, Galerniki* 
it. p. któremi się gorszy p. Wild, upatru- 
je p. dyrektor w nich głęboką moralność. 


Pan Wild wyjeżdża do Wiednia w po- 


niedziałek. 


Sprawy czernichowskie. 
Wobec odbywających się właśnie ob- 


rad towarzystwa rolniczego usuwamy 
się co do tych spraw na stanowisko 
świadka, wyczekując rozpoznania i o- 
rzeczeń od samegoż towarzystwa. Wy- 
chodząc z tćj zasady, zamieszczamy dziś 
cztery artykuły, któreśmy odebrali, tak 
o stanie zakładu, jak i co do 
zajść. 


ostatnich 


Ę 
Artykuł o szkole czernichowskićj, umie- 


szczony w Kraju z dnia 9 bm., mieści pe- 
wne niedokładności, które — chciałbym 
sprostować : 


Polemika w przedmiocie tak blizko ob- 


chodzącym dobrobyt materjalny kraju, 
może w każdym razie wyjść na korzyść 
zakładu, tém bardzićj podczas ogólnego 
zebrania towarzystwa gospodarczo rolni- 
czego. 


Najpierw co do zarzutu o złym stanie 


gospodarstwa, że nie może ono wcale słu- 
żyć za wzór, — zamiast zbijać zarzut, 
zapraszam raczćj znawców na miejsce dla 
zbadania i przypatrzenia się. Od trzech 
lat nie było zwiedzającego, któryby — prócz 
obejrzenia się po dziedzińcu i przechadzki 
po grobli wzdłuż Wisły — 
czegoś więcćj. 


był zapragnął 


Powiedziano w artykule, że wychowańcy 


czernichowscy dlatego pracują, „aby coś 
przecie robili.* Nie; oni pracują dlatego, 
aby obok innych celów nauczyli się wy- 
trwać przy pracy i zahartowali się o tyle, 
iżby nie zdawało się im zbyt uciążliwóm 
dotrzeć do miejsca i zbadać dokładnie 
przedmiot, z którego zdać sprawę sobie 
czy komu im wypadnie. Kto przywykł do 
większych trudów, temu przechadzka i 
zebranie uwagi na krótki przeciąg czasu 
będzie tylko rozrywką. 


Potępiając tak praktykę jak i teorję 


rolniczą w szkole czernichowskićj, powie- 
dziano w artykule o wzorowym gospoda- 
rzu praktycznym: „Powinien on wiedzieć 
przedewszystkióm, w jaki sposób nowe go- 
spodarstwo założyć; zubożałe ulepszyć i 
wzbogacić; zyskowne gospodarstwo zysko- 
wniejszóm uczynić i wciąż je doskonalić,“ 


Otóż odpowiadam na to, że marnujący 


swój czas młodzieńcy w Czernichowie — 
bez żadnych nakładów — własnemi ręka- 
mi, z moczar, trzęsawisk, piasków i lasu 
wyrobili już dotąd przeszło 20 morgów 
gruntu ornego, ulepszającego się z każdym 
rokiem tak dalece, że znawcy przygląda- 
jący się z niedowierzaniem tój pracy, już 
teraz uznają za potrzebne postawić tam 
budynki gospodarskie, że zatóm w nie- 
długim czasie nowo założone gospodar- 


myślnych okoliczności, z chwil naznaczo- 
nych żałobą -w dziejach naszych. 


Umiał on zyskiwać sobie ludzi. Był to 


człowiek nadzwyczaj łagodny, potulny, 
pełen słodyczy 1 grzeczności w obejściu 
się z wszystkimi bez wyjątku. Nigdy ni- 
komu nic przykrego w oczy nie powie- 
dział. Jeżeli kiedy prywatnie lub urzędo- 
wnie wystąpił przeciw komuś albo czyim 
interesom, 
się z tego tłómaczył. Objawiał ża 
ki z przyczyny, że do podobnego postę- 
powania przymuszony został, że sprawa 
upaść musiała i t. p. 


zawsze nazajutrz nagusia 
g1¢00- 


Odchodząc, ściskał rękę każdemu, z kim 


Uniżonym służką był prezes rzeczywi- 


ście dla swój żony. Oddawna miał wielkie 
poważanie dla jój praktycznego rozumu, 


dla jéj silnćj, energicznemi giestami i wy- 


razami popieranej woli, 


W ostatnim czasie bardzićj jeszcze po- 
dziwiał prezes rozsądek żony, widząc, jak 
prędko umiała się oswoić z nowóm sta- 
nowiskiem. 

Brakowało jéj zrazu pewności siebie 

ośród nowego otoczenia. Poznawszy je- 
dnak niebawem, że nie mogła przynieść 
z swój strony jako monetę zdawkową do 
ogólnśj sumy zabaw i zalet towarzystwa 
ani dowcipu, ani wykształcenia, ani na- 
wet serdecznój wesołości, gdyż nie posia- 
dała żadnego z tych przymiotów, wiedząc 
oprócz tego, że już ani młodością, ani 
ani pięknością imponować nie może, jęła 
się pani prezesowa szybko i praktycznie 
jedynego pozostającego jéj środka: wzięła 
sig do pobożności: 


niętą tak, jak w akademji rolniczćj, gdzie 
profesor ma podostatkiem czasu i środków 
do przygotowania się na wykład i nie po- 
trzebuje się troszczyć, czy? i jak sobie 
uczeń jego wykład notuje; kiedy nauczy- 
ciel czernichowski, będąc zarazem kiero- 
wnikiem i przodującym w pracach prakty- 
cznych, szybkim krokiem musi z pola umy- 
kać, aby zdążyć na przepisaną godzinę do 
klasy i w drodze sobie układać program 
wykładu, aby na progu klasy otarłszy pot 
z czoła, był do niego przygotowany — te- 
orja więc nie jest tak obszerną i systema- 
tycznie rozwiniętą; ale może za to zdrow- 
szą, bo od razu przetrawianą bywa w trze- 
wiach zajęć praktycznych, a szczęśliwym 
trafem Czernichów posiada nader wielką 
rozmaitość gruntów chociaż w niewielkićj 
ilości. Co do innych punktów zapisuję co 
następuje: 


w Krakowie zostało postanowionćm, aby 
jeden rok zamienić na kurs przygotowaw- 
czy, który nie będzie obowiązywał młodzie- 
ży „dobrze podkształconćj;* że tego komi- 
tet potąd nie zrobił, toć zapewne wytłu- 
maczy się przed zgromadzeniem. 


dzień zajęta praktyką, w całym kursie tylko 
2 lat słucha teorji. W porównaniu z wie- 
kiem i ze stopniem wykształcenia młodzie- 
ży akademickićj, potrzebuje ona stosunko- 
wo więcćj czasu do przyswojenia sobie na- 
wet mniejszćj miary wiedzy. 


udzielnie nie jednym, ale kilkoma folwar- 
kami, chociaż najstarsi z nich mają dopiero 
po 5 lat praktyki. 


ziemi. 


gobojną niewiastą. Zwiedzała pilnie ko- 
Ścioły, nie opuszczała żadnego kazania, 
żadnój mszy ani odpustu; słota ani upał 
nie powstrzymały jéj nigdy od tego, aby 
nie miała córki w wielkim stroju popro- 
wadzić do ławek przy wielkim ołtarzu. 
Przy kwestach najczęścićj prezesowa była 
kwestarką. Z nabożną miną i słodziutkim 
uśmiechem prezentowała woreczek i dzwo- 
niła tacą, 


stwo wyjdzie z pracy rąk uczniów czer- 
nichowskich. 


Gdyby się autor artykułu zapytał przy- 


bywających na targi do Krakowa gospo- 
darzy czernichowskich, byłby się dowie- 
dział od nich, że wyjałowionych i zachwa- 
szczonych pól, jakie szkoła objęła, już 
nikt nie pozna; osty i péże ustąpiły, a 
natomiast „zajmują pola czyste i bujne 
porosty roślin 
uż nie zawodzą — 

A kociar GEGłA ą nawet w tym roku, 
dowych koszon 
go gatunku „okoniczynyć; 
mują szkółki traw, i. rozmai 
nasiona roślin pastewnych 
własną potrzebę; że z dawnych lichych 
łąk już nióma ani śladu, a natomiast no- 
wo pozakładane wydają dwa razy tyle i 
to bez porównania lepszćj paszy; buraki 
zwożą przez kilka tygodni, choć z nie- 
wielkiego kawałka; inwentarz piękny i 
coraz liczniejszy; krowy okrakiem cho- 
dzące; nawozu podostatkiem i dobrego, 
przytćm jeszcze kupy kompostów rozmai- 
cie złożonych, z których jedne rozwożą, 
drugie przerabiają, a nowe zakładają. 


pożytecznych; że koniczyny 


chybiły, na polach zakła- 
o piękne i zwarte a różne- 
że tam utrzy- 
tego rodzaju 
chodują na 


Takich i tym podobnych objaśnień mógł- 


by dostarczyć każdy sąsiadujący z polami 
zakładowemi gospodarz. 


Otóż młodzież czernichowska nietylko 


patrzy, ale ręki przykłada do ulepszania 
zubożałego gospodarstwa i t. d., a że kie- 
runek praktyki uczniów, zarząd folwarku 
i wykład teorji rolnictwa potąd. w jednej 
osobie był połączony, więc i teoretycznie tego 
samego uczyć się musieli, boć nie można 
wymagać od szkoły, którćj zadaniem jest 
podawać zasady już urobione i pewniki 
praktyką stwierdzone, aby zamiast - tego, 
robiła próby z nowszemi, spornemi jeszcze 
teorjami Liebiega , tém bardzićj, że gospo- 
darstwo czernichowskie nigdy nie rozporzą- 
dzało gotówką, dochody z niego szły na 
korzyść szkoły, a tylko 
wić: się było zmuszone. 


jéj odpadkami ży- 


Teorja wprawdzie nie mogła być rozwi- 


Na zeszłorocznóm zgromadzeniu ogólnóm 


Młodzież czernichowska będąc co drugi 


Wielu z tćj młodzieży zarządzają już 


Komitet żądał opinji o wszystkich u- 


czniach wyszłych z zakładu i otrzymał zu- 
pełnie zadowalniające odpowiedzi. 


Uczniowie nie 150 ale 140 złr. płacą 


rocznie. 


Prowadzenie pługa i innych narzędzi 


rolniczych nie jest praktyką roboczą, ale 
praktycznóm objaśnieniem teorji uprawy 


Dobra, do rodzaju gruntu zastósowana, 


stopień wilgoci odpowiednio regulująca i 
chwasty skutecznie niszcząca uprawa na- 
leży u nas także do tych robót, o których, 
pomimo ich użyteezności, niezmierna więk- 
szość gospodarzy naszych niema wyobra- 
żenia. 


Siewnik Garreta — otrzymany w Czerni- 


chowie już po zasiewie oziminy i zaledwo 
użyty do zasiania resztek, nie pod rzędo* 
wy, ale rzusowy siew przygotowanych pól, 
nie jest szczytem doskonałości maszyn. rol- 
niczych, są inne — tanie, proste i nie wy” 
magnjące tak przesadnej siły — siewniki, 


po 


Stała się więc prezesowa nabożną, bo- 


Pani prezesowa była zresztą bogobojną 
nietylko myślą, ale i uczynkami, Nieraz 
nędzarzom stojącym za drzwiami Jéj ku- 
chni, własnoręcznie rozdawała okruszyny. 

Nieraz prezesowa odchodziła miłego go- 
ścia, stokrotnie go za to przepraszając, 
aby podać jałmużnę ozekającćj żebraczce. 
Goście słuchali, jak ją ubodzy błogosła- 
wili. 

Często spotkać było można prezesową, 
gdy z dużym pakietem w ręku pędziła 
zdyszana gdzieś na dalekie, odludne przed- 
mieście miasta, a za nią lokaj i czy kto 
cieka był dowiedzieć się, co ją tam 
wiodło, czyli nie, sama to w drodze roz- 
powiadała i zapraszała z sobą. A 

Wieczorem, w towarzystwie, u siebie 
czy u kogo innego, rozpowiadała 0 swych 
dziennych dobroczynnych wyprawach. 0- 
powiadała szczegółowo, nie szczędząc 
swym słuchaczom ani jednój drobnostki, 
ani jednego szezególiku, Małe kółka, ja- 
kie zwykle tworzą się w licznych towarzy- 
stwach, przerywały rozmowę, wszyscy przy- 
słuchiwali się prezegowój, dowiadywali się 
o ana biednych ludzi, u których 
była, o ich okropnój nędzy, o zaniedbaniu 


dzieci, o chorobie matki — jak prezesowa | ' 


zjawiła się im niby anioł zbawiciel, przy- 


EZ ZZO ZAZNACZA ZZ ZZ, ZOE PA EERE ZOZ A E KC ZZOZ ZZOZ ZOZ ZZ ZZ ZZOZ ZZOZ ZZOZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZZZZ ZO ZZ CZZZZN RZ ZZZ WZA, 


ome 


które w swoim rodzaju robi borną 
służbę; a dla braku wiaieję kiego Gbejścia 
się z nimi, potępione i zarzucone zostały 
właśnie przez gospodarzy, którzy wszelkie 
zajęcie rąk uważają za praktykę roboczą, 
jakoby upośledzającą człowieka. 

Błędem byłoby stawiającego pierwsze 
kroki w zawodzie gospodarskim wysyłać 
od razu na wielkie łany, lub wprowadzać 
w odmęt. nieogarnionych czynności, w któ- 
rych zorjentować się nie potrafi i tylko do- 
stanie zawrotu głowy. Powinien on wpra- 
wiać się na małém, a dopiero w dalszéj 
praktyce stopniowo rozszerzać zakres dzia 
tania. x ; 

Nareszcie, z całej kuli ziemskićj wzorów 
do urządzenia szkoły rolniczej w Polsce 
zbierać niema potrzeby, ale uwzględnić na- 
leży potrzeby gospodarstw krajowych — 
stosunki socjalne a nawet i polityczne, 
które są bardzo odmienne od stosunków 
innych narodów — i nie zawsze gwaran- 
tują Polakowi odpowiednie spożytkowanie 
wiedzy teoretycznćj, ale praktycznćj zaw- 
sze i wszędzie, nawet na Sybirze. 

Sumienny i bezwzględnie dobro publiczne 
na celu mający badacz stanu szkoły Czer- 
nichowskićj streściłyby może jej wady 
mnićj więcój w następujących uwagach.. 

1. Zmięszanie funduszów gospodarstwa z 
funduszami szkoły i zależność ich od po- 
trzeb tejże, które nigdy dostatecznie nie 
są pokryte, a na tem cierpi rozwój gospo- 
darstwa. i 

«2. Niedostatek sił nauczycielskich obró- 
conych na przedmiot główny: teorją i pra- 
ktykę rolniczą; bo z sześciu nauczycieli 
jeden tylko, któremu po załatwieniu 
wszystkich koniecznych zajęć, drobny tylko 
ułamek czasu pozostaje na teorję. 

3. Zbytnia męcząca i zrażająca pieczo- 
łowitość o uczniów pod względem religij- 
nym. 

4. Charakter wychowawczy i opiekuńczy 
zakładu Czernichowskiego jest dla niego 
istotną plagą. 

5. Zbyteczne skoncentrowanie władzy 
zakładu w rękach komitetu, a mianowicie 
kuratorji, która z dala mieszkając, swemi 
dosyć rzadkiemi wizytami nie może się 
dosyć wtajemniczyć w ruch zakładu, a jéj 
wyobrażenia o tyle się zbliżają do rzeczy- 
wistego stanu zakładu, o ile dyrektorowi 
się uda lepićj lub gorzćj go przedstawić; 
patrzy więc na zakład przez oczy lub 
szkła dyrektora, a z własnego popędu wy- 
rokuje. Sesje przynajmnićj kuratorji po- 
winnyby się odbywać nie w Krakowie w 
obecności samego tylko dyrektora, ale na 
miejscu przy współudziale nauczycieli Za- 
kładu. 

6. Obrócenie całego zakładu na korzyść . 
wyłączną większych własności, które więk- 
sze mając fundusze, łatwićj mogą sobie 
poradzić; podczas gdy większy interes 
kraju leży w podnoszeniu gospodarstw 
mniejszych, bo polepszenie bytu materjal- 
nego najskuteczniejszym jest środkiem do 
dźwigania tak pożądanćj oświaty ludu; 
ogólne żaś dobro kraju powinno być u- 
względnione tam, gdzie płyną fundusze 
krajowe. 


H, 


Wyczytuje w niedzielniejszym numerze 
Kraju w nadesłanym artyknle o Czernicho- 
wie, w opisie zaszłego tam wypadku opu- 
szczenia przez uczniów szkoły „że mło- 
dzież ta obok zamiłowania do 
zawodu niezmierną chęcią wzbo- 
gacenia się w wiedzę, i nieza- 
przeczonemi zdolnościami ob- 
jawiała zarazem ducha (nieste- 
tynarodowego) nieporządku i 
niesforności.* Że więc ten duch na- 
rodowy (podług autora) jest przyczyną te- 
go, co w Czernichowie zaszło. 

Następny dopiero artykuł wyświecając 
obszernićj szczegóły tego zajścia, wykazuje, 
że tupanie wywołane zostało niestósownóm 
obejściem się z młodzieżą. 

Lecz nawzajem przyznać musimy, że 
duch nieporządku panuje ża to w całćj peł- 
ni wśród kuratorow, komitetu i opiekunów 
téj szkoły, a przecież nie jest on naro» 
dowym; gdy od tak dawna występowa- 
no przeciw temu w pismach publicznych ? 
Co większa; oprócz nieporządku panuje 
w składzie zarządu niedbalstwo o powie- 
rzoną ich pieczy instytucję krajową, obo- 
jętność na: wszelkie zażalenia ze stror 
młodzieży i pogarda wszelkich uwag w i- 
mię dobra tego zakładu podnoszonych. 

Czy komitet był w porządku, jeżeli za- 
żalenia przez uęzniów na piśmie podane- 
go nie uwzględnił — nie przekonał się o 
niczém, ale w sposób jakoby moskiewski 


chodząc im w pomoc z pieniądzmi, z odzie- 
żą, z pokarmem. Opowiadała to wśród łez. 

Zazwyczaj znajdował się w bliskości. 
przy nićj ulubiony kapłan. Słodziutkim 
głosikiem zapewniał ją, że ona Świętóm 
swóm życiem oddawna już na niebo za- 
służyła. Uśmiech zadowolenia rozsiadał 
się wtedy na. szerokióm, świecącóm obli- 
czu pani prezesowój. Była to jedna z ty- 
powych postaci krakowskich. 3 

Otóż pewnego wieczora rozpowiadała 
prezesówa, że wzięła do siebie sierotę po 
zmarłym nauczycielu K. R 

— Biedna dziewczyna — mówiła, — zo- 
stała się zupełnie samą na bożym świe- 
cie. Nie ma żadnych krewnych i żadnego 
majątku. Trochę przez ojca uzbieranego 
grosza pochłonęła całkowicie ostatnia nie= 
moc i choroba jego. Córka, młodziutkie 
dziewczę, nie wiedziała co z sobą począć. 

Towarzystwo wyraziło jednogłośnie 
współczucie dla Anieli i pochwały dla 
prezesowćj. Ale cóż skłoniło pobożną pa- 
nią do takićj ofiary? 4 

Jako praktyczna, ostrożna kobieta, roz- 
ważyła ona, że przybycie jednój osoby 
do licznego bardzo jéj domu, nie mogło 
stanowić nadwyżki w wydatkach. A za 
kawałek chleba dany sierocie będzie mo- 
żna odprawić guwernantkę młodszych dzie- 
ci, którą drogo trzeba było opłacać. Anielą 
będzie guwernantką, szafarką, krawcową 
czóm potrzeba. SA 3 

Rachunek to był prosty i jasny. Pani 
prezesowa zapewniała sobie na czas nie- 
ograniczony niewątpliwe korzyści. © dro- 
bnój jednak na pozór okoliczności zapo- 
mniała— o niezwykłój piękności Anieli. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ala Odin tha a” 


rtorku 15 marca 1870. 


Wit hr. Żeleński z Słotwiny, żaląc się na| Peszt 11 marca.. W sejmie węgierskim | między teraźniejszymi delegatami galicyj- 
pobieżne traktowanie sprawy całéj i uży- | rozpoczęły się obrady nad wnioskiem 'po-|skimi. Bronią swojćj sprawy tak niezrę- 

cie środków, które mogą pozbawić przy- |sła Iwanka, żądającym pensjonowania hon-|cznie, że sobie . odstręczają wszelkich 
szłości tylu młodych ludzi i w rozpaczy | wedów. Gajzago wnosi motywowane przej- | przyjaciół. Co sobie ‘p. Grocholski myśli ę 
pogrążyć ich rodziny. Podnosi przytóm, |Ście do porządku dziennego. Prezes mini- pod punktem ósmym co do odpowiedzial- ) 
ża sprawa, jako niejasna, a jak zarząd |strów Andrassy kładzie na stole izby listę |nego rządu krajowego, Bóg chyba wie. | 
twierdzi, sięgająca głębićj, nie mogąc być |jsubskrypcyjną i podpisuje. się na 10,000 | Wyjaśnienia jego były na szczęście nie- 
traktowaną w tém zgromadzeniu, musi|złr. dla honwedów. W kilku chwilach pod-|zrozumiałe, gdyż jeżeli to chciał powie- 
być oddaną pod rozwagę osobnój komisji. | pisano się na 25,000 złr. Lonyay podpisał |dzieć, co powiedział, to szkoda każdćj 

W tym samym duchu przemawia pan |się na 5,000 złr., Somsich, Wahrmann, Al-|minuty obrad.... Jednój uwagi nie mo- 
Lipoman. ber Wodianer, każdy po 1,000 złr., Deak | żemy zamilczeć, że teraźniejsza delegacja 

Pan Józef hr. Męciński, wskazuje w|100 złr. Rozprawy nad wnioskiem Iwanka | galicyjska pod względem taktu politycz- 
dobitnój mowie na zwykłe wybryki mło-|jutro pójdą dalćj. nego stoi o wiele poza poprzednią. Zdaje 
dzieży, którym nie należy wprawdzie po-| W klubie lewicy nader żywo rozprawia- | nam się niemal, jak gdyby się polscy de- 
błażać, ale tym mniéj ścigać ze zbytnią|no o dzisiejszem posiedzeniu.  Naganiano putowani sami ad absurdum doprowadzić 
surowością. wystąpienie hr. Andrassego w izbie z tak|chcieli.... Rząd trzyma się w swoich re- 

Zakład czernichowski jedyną jest za-|hojną ofiarą. Pewne wyrażenie, którego plikach takiój niejasności, że nikt nie 
sługą towarzystwa, nie należy zatóm nisz-|użył Tisza, spowodowało hr. Andrassego | może przyjść do wniosku co do ewentu- 
czyć tego jednego owocu długoletnich u-|do wyzwania go na pojedynek. alnych koncesji, a niemiecey deputowani 
siłowań i niszczyć przyszłość bezsprzecznie | Peszt 12 marca. (Posiedzenie izby niż- |sieją hojnie uwagami, które nic nie wy- 
swywolnćj ale przecież nie niepoprawnćj|szój). Dalszy ciąg rozpraw nad wnioskiem | jaśniają, ani do rzeczy nie należą.“ 
młodzieży i do tego bez bliższego docho- |Ivanki. Dlatego radzi Presse, żeby zamknąć co 
dzenia, bez pytania czy wina nie jest wspól-| Klapka wnosi: Jeżeli prywatne wspar-|prędzój obrady „luźne, a przystąpić do 
ną, nie leży w w dyrektorze i nauczycie-|cie nie wystarczy, natenczas wezwać na- pozytywnego wniosku Rechbauera. 
lach. równie jak w uczniach. leży rząd do przedłożenia ustawy o upo-| W sprawie dalmackićj odniósł rząd w 

Jest stwierdzonym faktem, że dobre i|rządkowaniu spraw honwedów. wydziale jakoby zwycięztwo, gdyż upadły 
taktowne postępowanie nauczycieli wywo-|  Mileties i Stanescu przemawiają za| Wnioski nieufności. Czy ono się jednak 
łuje prędzćj czy późnićj wzajemne zaufa- wspieraniem wszystkich, którzy w r. 1848 powtórzy w pełnój izbie? Tymczasem 
nie i miłość, bez których prosperowa- |stali się niezdolnymi do pracy. Zapisało | Stwierdza Tagespr., że ludność w Wiedniu 
nie każdego zakładu naukowego na|się jeszcze wielu mówców. jest oburzoną i dodaje: „w tak nędzny 
szwank jest narażone, wskazuje na to, że| Berlin 12 marca. (Posiedzenie sejmu | Sposób po tygodniowóm wleczeniu zby- 
skarżymy się na postępowanie w sąsiednim północno-niemieckiego.) Kryger, poseł pół- | waj% sprawy wydziały. Publiczne, głębo- 
państwie, na wyroki bez sądu, a sami da- | nocno.szlezwicki przedkłada wniosek do- | kie oburzenie na nieodp owiedzialne 2 
jemy tego przykłady. W końcu dodaje do|tyczący spraw północnego Szlezwiku i| błedy, popełnione w Dalmacji, na wszy 
wniosku hr. Żelińskiego poprawkę, aby ko-|prosi prezydenta, by wniosek ten podał |stkie te klęski i hańbę, jakiemi okryło | 
misja mająca być wybraną, zajęła się przy- |do poparcia. Prezydent odmawia, gdyż to| powstanie państwo i kraj — nie ma więc 
wróceniem szkoły czernichowskićj i dała|się sprzeciwia regulaminowi, który wy-| otrzymać żadnego zadosyćuczynienia |“ $ 
sprawozdanie o swych czynnościach na przy- | maga, by każdy wniosek podpisany był| 7agespr. ucieka się do westchnienia: „0, 
szłóm zebraniu. przez 15 posłów. reformo wyborcza, gdzież jesteś?“ i za. 

Pan Wincenty Pol daje objaśnie-| Paryż 11 marca. Dziennikowi Gaulois |Tecza, że ministerstwo przecież postano- 
nie co do usposobienia uczniów i kroków | wytoczono proces za ogłoszenie aktu o-|wiło wnieść ją na obecnćj sesji. ME 
jakie robił u komitetu względem przyjścia |skarżenia w sprawie ks. Bonapartego. Mało brakowało a ministerstwo Ollivie- 
uczniów napowrót do szkoły. ; Florencja 12 marca. Izba niższa. Bian- ra byłoby zgodę z ciałem prawodawczóm 

Prezes w krótkich słowach daje obja-|cheri adwokat, wybrany został na prezy.|i jednogłośne poparcie w izbie okupiło nie- 
Śnienie w tćj sprawie, zaręczając że komi- | denta izby. łaską cesarza, Donoszą z Paryża, że Na- 
tetowi również jak zgromadzeniu leży na Rzym 11 marca. Biskupi opozycyjni za- poleona: przeraziło nieco oświadczenie zło- 
sercu utrzymanie szkoły i że w tym celu| protestowali przeciw poprawionemu regula- | żone w izbie przez Olliviera, że rząd uzna- 
ogłosił już pozwolenie zgłaszania się od- | minowi obrad soboru. je potrzebę zmian w konstytucji. Solidar- 
dalonym uczniom i że takie zgłoszenia] W dniu 25 b. m. odbędzie się trzecie | ność i zgoda ministrów jednak odniosły 
już wpłynęły. publiczne posiedzenie soboru. Papież jest| zwycięztwo i uspókoiły Skrupuły cesarza. 

Dotąd dyskusja nad tym przedmiotem | stanowczo zdecydowany nie odstępować od| Zresztą na posiedzeniu ciała prawodaw- ka 
toczyła się dość spokojnie, jednakże kry- | ogłoszenia dogmatu nieomylności, czego d. 11 b. m. toczyła się daléj spra- fo 
tyka postępowania komitetu wyrażona mi-| Madryt 12 marca. Zapewniają, że kor-| Wa kolonii francuzkich a mianowicie w tym A 
mochodem przez poprzednich mowców, tezy, jeżeli po uchwaleniu ustaw organi- | Samym kierunku co na poprzednich posie- 
którym głównie nie o tę krytykę, ale o|cznych nie będą w możności wybrania | dzeniach. Na żądanie Simona, aby kolo- ję 
dalsze dobro szkoły chodziło, wywołała | króla, oświadczą, że konstytuująca ich mi- | njom dać te same rękojmie wolności, któ- : 
pewne rozdraźnienie. Komitet zdaje się|sja się ukończyła, poczóm sejmować będą |re posiada Francja, minister marynarki od- 
pojął wniosek hr. Żeleńskiego jako wotum|dalój jako zwykłe kortezy, a senat wy-| Powiedział, że rząd będzie się starał zała- 
niezaufania. brany zostanie przez powszechne głoso-|twić kwestję tę w duch u najliberal- 

Pan Szumańczewski bronił swego| wanie. Mówią, że w takim razie Serrano|niejszym. P odczas: kiedy „W ciele pra- 
postępowania w tój sprawie, kładąc przy-| otrzyma wszelkie prerogatywy, przysłu- | Wodawczóm panuje taki spokój i zgoda, lu- ; 
cisk na to, że sumienie ojca i obywatela | gujące monarsze. dność Paryża nie może zapomnieć rządowi, 
nakazało mu tak a nie inaczój postąpić.| Bukareszt 12 marca. Książe Kuza nie| © więzi znaczną liczbę dziennikarzy i prze- ; 
Z mowy téj znać przebijały jakieś obawy, | przyjął mandatu poselskiego. Komisja bud- | Stępców politycznych. Onegdaj z powodu 
które tylko wtajemniczonym mogą być|żetowa wnosi znaczne redukcje w armji. | transportacji jednćj części tych więźniów 
wiadome, a z rozprawy trudno o nich mieć Konstantynopol, 11 marca. Poseł grecki|Z więzienia St. Pelage do Mazas zaszło 
wyobrażenie. Jakiego rodzaju były te oba- | Rhangabe przywiózł bardzo obszerne in-| zaburzenie, które jednak nie przybrało wię- 
wy, można jednak wnosić z tego, co pan| strukcje, majgce na celu szybko i zadawal- | szych rozmiarów. i Ki: 
Szumańczewski mówił o porozumieniu się | niająco za agodzić spory z powodu kwestji i RUA 
uczniów z włościanami przybyłemi na jar-| indygenatu. Elo jadcabyj irda tu a Ostatnie telegramy. a 
mark do Czernichowa, którzy cisnęli się|że, aby otrzymać odpowiednie instrukcje. Paryż 14 marca. Montalembert umarł. i 
do podwórza mimo wrót zamkniętych i| Związek północno-niemiecki urządził tu Zapewniają, że przyczyną pojedynku mię- 
mieli przez sztachety konferować z ucznia- | pocztamt główny i urzędy pocztowe na pro-| dzy Henrykiem Bourbon a ks. Montpen- 
mi. (Nieznając bliżćój rzeczy, trudno wy-| wincji. sier było ogłoszenie przez Henryka pisma, 
rokować o tych konferencjach; obawiamy] Książe czarnogórski pod surową karą | przedstawiającego niekorzystnie charakter 
się tylko, czy w nich wyobraźnia nie|zabronił swoim poddanym wydalić się z ks. Montpensier. Marsejlanka zapewnia, 
grała głównćj roli, bo przecież trudno|z granic Czarnogórza bez szczególnego po- |że jen. Mac-Mahon, gubernator wojskowy 
przypuścić na serjo jakiś zarod  re-| zwolenia. Algieru, podał się do dymisji wskutek 
wolucji spółecznój w Czernichowie. /łed.)| Według wiadomości z Kairu, wice-król | wotum izby w sprawie algierskićj. Cesarz 

Po mowie p. Szumańczewskiego i od-| przekazał wszystkie swoje dobra prywatne | polecił wyrazić ekskrólowćj hiszpańskićj 
parciu p. Żeleńskiego można było przez| swoim żonom i dzieciom. kondolencję z powodu wypadku rodzin- 
nego wraz z życzeniem zgodnego zała- 


chwilę przypuszczać, że dyskusja wkroczy Ą P 
na R E EN ińwaktywy, po prze- Przegląd polityczny. twienia, żeby uniknąć możliwych środków i 
mówieniu jednakże prezesa p. Szumań- Wiedeń 13 marca. |Z8pobiegawczych. | 
czewski mimo udzielenia mu głosu dał| M. Rezultat wczorajszego głosowania| „475%. Wiedeń 14 marca, g. 1 m. 50. 
dowód umiarkowania, zrzekając się dal-| w komisji adresowój zapewne was zadzi- | 5 /e Zjednoczony dług państwa 61.40.— 50, 
széj repliki. Niepodobna bez protokułu|w;ł, albowiem z 15 członków 13 potępiało | jdn. dług państwa w srebrze 71.30 — Lon- 3 
w ręku skreślić przebieg dyskusji z tego |mnićj lub więcój postępowanie rządu w| yn 124.05. Srebro 121.10.—- Dukat 5.8254 o: | 
okresu. | ; s sprawie dalmatyńskićj, a mimo to niej Akcje kred. 283-—.— Lombardy 246—— 
Naprężenie było widoczne. J. K. Kirch- | przeszedł żaden wniosek wyrażający po-| 05) z 1860 r. 9780. — Losy z 1864 r 
majer postawił wniosek, aby komitetowi] dobne zdanie. Otóż znowu postawienie | 119-50.— Akcje franko-austr. 119 50.— Na- j 
samemu poruczyć dalsze prowadzenie spra- | kwestji gabinetowój przez p. Hasnera od-| Poleony 9.88.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
wy, zarząd ze swéj strony starał się przez | straszyło większość liberałów niemieckichi | 242-— — Akcje kolei Lwow.-Czerniow. 
odczytanie listu jednego od ojca i dru-|Ręchbauer wnosi wotum mniejszości, do- | 20750. — Akcje kolei północn.wschodniój 
gięgo od ojczyma uczniów czernichow- |łączą się: hr. Spiegel, Figulyi Schindler. |16450—. Akcje Banku 727.—— Akcje 
skich wykazać, że pojęcia rodziców zga- Gdy tak w sprawie tój ministerjum od. | "anku związk. (Vereinsbank) 94.—. — Ak- 
dzają się z zapatrywaniem komitetu. Po|njosło chwilowo przynajmniej zwycięstwo, | Je banku jen. 74,—. — Renta w srebrze 
wyjaśnieniu ze strony p. Męcińskiego, że | chociaż dość dwuznaczne, natomiast na- | 71:25: — Galic. oblig. indemn. 7380. — 
Redaktor odpowiedzialny : 


oka myśli o wotum RAE TE dzieja przeprowadzenia reformy wyborczój 

zarządu, po przemówieniach p. Podcza- | coraz si Aa z 4 A PAR, 
skiego, a Lubomirskiego i W, Pola przy- pbizebną BW trudno jakoś skleić| 73. Ludwik Gump łowicz. 
stąpiono do imiennego głosowania, przed| W ostatnich dniach krążyły wieści o 
któróm już ze 20 obecnych opuściło salę kryzys ministerjalnój, podobno z namysłu 
zgromadzeń, „Ze czterdziestu kilku obe- | szerzone przez partję ministerjalną w celu 
sprawozdanie o szkole Czernichowskićj. | 99 8 członków (komitet wstrzymał -„9|wywarcia presji na komisję adresową — 
Smutne ostatnie zajście w Czernichowie | 94 głosowania) za wnioskiem hr. Męciń-|qziś Neue Presse podaje wiadomość o 
bardzo pobieżnie zostało dotknięte, Przed-|S/ie80 oświadczyło się trzydziestu kilku, prawdopodobnóm wystąpieniu ministra 
stawiono tylko nagi fakt burdy zrobionćj JG szesnastu. | i sprawiedliwości dra Herbsta. Nie zadzi- 
przez uczniów, wysłanie członka kuratorji a'sze sprawozdanie odkładamy do jutra, wiłoby to wcale wobec świeżego dowodu 
p.Szumańczowskiego, doCzernichowa i przed- | memmen ZWANE przewagi p. Giskry, jakim jest mianowa- 
sięwzięte przez tegoż środki repressyjne nie p. Zemonnier, dawnego znajomego Gi- 
bez przedstawienia jasno przyczyn i całego skry, dyrektorem policji w Wiedniu. Uste- 
przebiegu o których tylko powiada spra- pującemu dyrektorowi policji hofratowi 
wozdanie, że są zbyt drażliwe i za| Praga 11 marca. Czescy redaktorowie Strobach, który urząd ten przez 40 lat 
daleko sięgają, aby w tóm zgroma-|siedzący w więzieniu przesłali adres do| piastował, zarzucają podobno, ze nie zdo- 
Zgórka do powstrzymania wykładów i| 5. Dnia 4 kwietnia prof, dr Karliński: „Ogra-|dzeniu tra ktowane być mogły. Rocheforta. Pokrok i Narodni Listy skon-|łał należycie zapobiedz obecnemu rozra- 
„obót uwzględnić nie chciała. dobiciach.* Po odczytaniu sprawozdania zabrał głos | fiskowano za umieszczenie tego adresu. | Staniu się ruchu socjalno-demokratycznego. 


| Zmowa zecerów, która się w tych dniach 
x i , ESETT ACEI EA TT ES EEE ANIĄ 
ż o nnn ooo ooooocoooooooo ooo ooo Aa 


ukończyć miała, znowu się przedłużyła. 


6) Że na tejże radzie. przy rozstrzyga- 6. Dnia 6 kwietnia prof. Stan. hr. Tarao yiki 
niu kwestji: kogo z pomiędzy uczniów za „Nieboska komedja w literaturze angielskićj. 
ten jeden tylko fakt znieważenia| 7. Dnia 8 kwietnia prof. dr. Wincenty Pol: 
dyrektora, za najwinniejszego uznać? | „Odczyt z najnowszćj literatury polskićj.* 
nikt żadnego nazwiska nie wymienił i że| Początek każdego odczytu o godz. 6 wieczorem. 
przeto uchwalono, aby wszystkich uczniów | Z odczytów p. Henryka Schmitta przeznacza się 
z IM i IV oddziałów w jednostajnój mie-|' część czystego dochodu na korzyść stowarzy- 
rze ukarać. szenia sybiraków w Krakowie. 

1) Że po odesłaniu uchwały do komi-| Cena miejsc: krzesło 50 cent., a na wszystkie 
tetu, sami uczniowie przez deputacje swe |odczyty 3 złr.; wstęp na salę 30 c., a na wszystkie 
do nauczycieli wysłane zeznali, iż wszyscy odczyty 2 złr.— Biletów abonamentowych na wszy- 
zarówno do znieważenia dyrektora się |stkie odczyty dostać można od dnia 14—18 marca, 
przyłożyli. biletów zaś jednorazowych na dwa dni przed ka- 

8) Że taż rada nauczycieli zastrzegła, żdym odczytem w księgarniach pp. Czecha i Frie- 
aby prawo przywrócenia tych uczniów, |dleina, a w dniu odczytu od godz. 5 przy wejściu 
którzy rękojmię należytego sprawowania | do sali. 
się złożą, jćj samój pozostawioną była. Imiona pzelegentów, jakoteż dobór zajmujących 

9) Żew sprawie obecnój stroną pokrzyw- | przedmiotów, będą publiczności dostateczną za- 
dzoną jest władza zwierzchnicza szkoły | chętą do licznego zgromadzenia się na te odczyty. 
czernichowskićj a nie byli jój uczniowie, — „Gazeta lwowska* podała następujący list 
gdyż ci ostatni za wszystkie krzywdy, o |Bończy nr. 4081 Wincenty Kirchmayer, szef 
jakichby tam mówić mogli, już zadosyć- domu handlowego „F. J. Kirchmayer i syn* w 
uczynienie sami sobie wymierzyli, Krakowie, obwiniony o zbrodnię przeniewierze- 

10) Że wszelkie pretensje np. co do nia, odjechał z Wiednia w d. t8go lutego b. r. 
naznaczenia innego dyrektora lub nakła- |gdzie miał stałe zamieszkanie na Opernring w 
danie jakichbądź innych warunków szkole | domu pod 1. 7, a miejsce teraźniejszego jego po- 
przez uczniów lub w ich imieniu czynio- bytu nie Jest wiadome, 
nych, to tylko w oczach ludzi światłych ij Wincenty Kirchmayer liczy około 50 lat, jest 
sumiennych zaświadczać mogą, iż ci tj. stanu wolnego, religji rzymsko - katolickićj, Wys0- 
uczniowie z zakładu oddaleni ani swój |kiego wzrostu, dobrze zbudowany, twarz ma peł- 
winy, ani tóż pozycji dotąd jeszcze nie |na, pokrytą śladami chróst, włosy ciemne pomie- 
zrozumieli, a zatóm szane z siwemi, czoło dosyć wysokie, brwi cie- 

11) że obecnie dla młodzieży, chcącój | mne, używa prawie ciągle szkiełka, a ztąd dru- 
znowu do szkoły czernichowskićj powró- |gie oko ciągle przymruża, nos ma gruby, szero- 
cić, oprócz drogi uznania winy swéj i od- |ki, dosyć wielkie bakenbardy gęste i długie, wą- 
wołania się do przebaczenia żadnój innćj [sy wątlejszego zarostu, idąc pociąga nieco nogi 
nie ma i być nie może. „ (7> 80bą, mówi po polsku, po niemiecku i po fran- 

Szkoła, któraby pod gwałtownym naci- |cuzku, ubrany bywa zwykle starannie i modnie, 
skiem niesfornych wychowańców dosko-|a przy swoim odjeździe z Wiednia miał czarny 
nalić się chciała, zaprawdę na 2 dni swe- | kapelusz strzelecki z szerokióm rądem, futro po- 
go istnienia liczyćby nie mogła. dróżne z siwego sukna i wielkie lakierowane bu- 

Ks. P. Rylski kapelan, Z. Zgórek, Ale- |ty.— Z Wincentym Kirchmajerem odjechał z Wie- 
ksander Littich lekarz weterynarji, F. Ja-|dnia także i jego kamerdyner Antoni Piozzon, 
sieński, Konstanty Przeciszewski. Włoch, który wszelako o żaden czyn karygodny 

(Dalsze artykuły jutro.) nie jest obwinionym. Piozzon jest średniego wzro- 


M i stu, twarz ma pełną, okrągławą z śladami ospy 
— "OZAWY U Daf — . a 
przebytćj, ma włosy czarne z siwemi pomieszane 

Kronika potoczna i rozmaitości. 


i takież bakenbardy, wąsy i brodę goli, liczy o- 
Rozprawa ostateczna przed sądem przy- 


koło 36 lat, jest żonaty, religji katolickićj. Przy 
odjeździe miał Piozzon czapkę futrzaną rosByj- 

sięgłych w pierwszym procesie „Kraju“ od- 

będzie się w poniedziałek dnia 21 marca b. r. 


ską, brunatnego koloru, surdut szeroki na kształt 

płaszcza, także brunatne spodnie siwe i rękawi. 
Jak wiadomo prokuratorja w tym pierwszym | Czki skórzane siwe. 

procesie skarży oobrazę honoru c. k. woj-| Wrazie wyśledzenia Wincentego Kirchmayera 

ska z powodu dwukrotnie zamieszczonćj wiado- 

mości w Kraju, że wojsko w Dalmacji wypowie- 


należy go przytrzymać i t. d. 
działo posłuszeństwo i nie chce dalój walczyć. 


— Odbieramy następujące pismo: 

Tarnów, 12 marca, — Dziękuję szanownój re- 
Prokurator na podstawie kodeksu wojskowe- 
go uważa powtarzanie takich wiadomości i po- 


dakcji za dwukrotne sprostowanie pomyłki zecera 
głosek jako ubliżające honorowi c. k. wojska. 


zaszłćj co do mego imienia na korespondencji u- 
mieszczonćj w dzienniku Kraj z 10 marca b. r. na 
Proces odbędzie się w wielkićj sali sądowój przy 
ulicy Kanonnćj, gdzie się odbył proces Stobczań- 


drugićj stronie w dziale: „Sprawy miejskie i po- 
wiatowe,* pod tytułem: „Tarnów 5 marca (nade- 
skiego przeciw Dąbskiemu. Przewodniczyć będzie 
prezes Antoniewicz. 


słane),* w miejsce p. Józefa Pędrackiego, z którym 
Na cele wystawy rzeczy szkolnych, którą 


nigdy żadnych stosunków nie miałem, nie mam 
i mieć ich sobie nie życzę; gdyż przez to usuniętą 
tow. pedagogiczne w lipcu b. r. w Kołomyi urządza, została nieprzyjemność, na którą aż do nadejścia 
wpłynęły następujące datki: 9) rada pow. brodzka sprostowania narażony zostałem. — Dr. W. Bus. 
25 złr., 10) rada pow. ropczycka 10 złr., 11) rada 
pow. bohorodczańska 20 złr., 12) rada pow. zale- 


Tarnów. — [Bankructwo w Tarnowie]. — 

Dnią 7 b. m. zrana musiała policja miejska od- 
szczycka 25 złr., 13) rada pow. myślenicka 30 złr,, 
14) N. N. referent w tejże radzie pow. 5 złr., 


pędzać od księgarni Leona Leśniowskiego zgraję 
15) rada pow. Bielska 20 złr. Co ogółem wraz 


izraelickich wierzycieli, chcących fantować samo- 

wolnie jego cały zapas książek. Nieobeszło się 
z poprzednio wykazanemi datkami wynosi 385 złr. 
Podpisany zarząd wyraża niniejszćm łaskawym 


przytem bez wrzawy połączonój z bijatyką. W sku- 
tek tego księgarnię zamknięto. P. Leśniowski znikł 
dawcom najszczersze podziękowanie. bez śladu. Donoszę o tóm, aby ostrzedz nakład- 
Lwów, dnia 10 marca 1870 r. ców wszystkich czasopism. 
0d zarządu głównego tow. pedagogicznego: 
K. Maszkowski, prezes. 


(Dr Gwamam prozon | Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Wystawa nieustająca otwartą zostaje w dniu 


15 marca w lokalu tow. przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie, przy ulicy Brackićj w domu tak zwa- 
nym barona Larissa nr. 157 na 2 piętrze, Zwiedzać 
Ją można codziennie od godziny 11 do 2. Każdy 
członek tow. opłacający akcję, mą za okazaniem 
tejże akcji wstęp bezpłatny wraz z żoną i mało- 
letniemi dziećmi. 

Dla osób nienależących do towarzystwa, wstęp 
jednorazowy kosztuje 20 cent. 

Uczniowie szkoły malarskićj i rzeźbiarskićj za 
okazaniem świadectwa swojćj władzy dostaną bilet 
bezpłatnie. z 

Biletów dostać można w kancelarji towarzystwa. 

Za sekretarza; Wład, Jankowski, 

Meteor. — W połowie stycznia b. r. spadł pod 
Pułtuskiem meteor, o czóm w swoim czasie dzien- 
niki doniosły. W tych dniach przywieziono go do 
Krakowa i ma być wystawiony na widok publiczny, 
w liczbie 1600 mniejszych i większych okazów. 
Bliższe szczegóły ogłoszone będą afiszami, 

Qdczyty publiczne. —Na dochód tow. wzaje- 
mnćj pomocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, odbędą się w sali tow. naukowego odczyty pu. 
bliczne w następującym porządku i czasie: 

1. Dnia 18, 21 i 28 marca Henryk Schmitt: 
„O bezkrólewiu po śmierci Augusta II (1733—36),* 

2. Dnia 28 marca dr. Maksymiljan Machal- 
ski: „O wolności politycznćj.* 

3. Dnia 30 marca prof Łuszczkiewicz: 
„Piotr Paweł Rubens i stanowisko jego w obec 
historji sztuki.“ 

4, Dnia 2 kwietnia prof. Stan, hr. Tarnowski: 
„Tragedja historyczna w najnowszćj literaturze 
rossyjskićj,* (Śmierć Iwana Groźnego — Fiodor 
Iwanowicz przez hr. Tołstoja), 


R dział uczniów wydalić polecił? 
A 22 «dka p. Szumańczowski, 
że nóójsł się misji, na żadnóm poprzedniem 
"dochodzeniu nieopartćj? a co większa, że 
=- posłannictwo swe spełnił z energją którego- 
by mu mógł pozazdrościć jaki stupajka ? 
z Czy był w porządku komitet i sam pre- 
= zes, gdy odwiedzali Czernichów, tylko ot 
tak sobie przy sposobności, gdy osadzali 
= tam ludzi kwalifikacji odpowiednich nie 
~ posiadających? aa. 
o. Qzy był w porządku komitet, jeżeli m 
jąc obowiązek składania raportów i ra- 
chunków wydziałowi krajowemu corocznie, 
zaniedbał tego przez lat 4? a naraził się 
. na wcale niezaszczytne upomnienie ze stro- 
| ny tegoż wydziału? 3 
; loi także był w porządku przy usunię- 
~ ciu p. Niewiadomskiego, nie a 0: 
= statecznego z czasów jego zarządu obra- 
-~ chunku i wydać dopiero musiał maan 
sumy na płacenie niewiadomych przedtćm 
| Yao 
lać nikt nie broni tych panów 
í przywarami narodowemi nieporządku EJ 
dzieży, bo ten nieporządek idzie z góry, 
którym idzie o pokłony 0 czołobitność— 
|. czasem o polowanie w QCzernichowie, ale 
e» z do Krakowa przybywszy, 
dała dowody umiarkowania, bo udała się 
do obywateli miasta, prosząc o pośredni- 
ctwo, jakoż pośredniczono, „młodzież tego 
samego dnia byłaby powróciła do Czerni- 
chowa, lecz jeden z członków komitetu wy- 
rzekł „to jest bunt, żadnych z buntowni- 
kami porozumień,* więc młodzież została 
_ i błąka się niewiedząc co począć? 
) Zastanowiwszy się pad temi wypadkami 
$ powinno doprowadzić do wniosku, że kie- 
= rownietwo dalsze zakładu, należy oddać 
innym zdolniejszym umiarkowańszym i gor- 
~ liwszym osobom. 


I. r. 
Od nauczycieli szkoły czernichowskiej. 
Łacnóm było do przewidzenia, że środki 
karne, „zastosowane do uczniów szkoły 
czernichoyskićj, którzy władzę zwierzchnią 
"swą w dniu 7 b. m. znieważyli, dadzą po- 
chop alarmistom do podniesienia gwałtu 
aa wszystkie cztery strony Świata. Rów- 
nież łatwo można było przewidywać, że 
wrzaski krzykaczy podwoją boleść rodzi- 
ców, opiekunów i wszystkich innych osób, 
których los rzeczonych uczniów najmo- 
cnićj obchodzić może. RY 
W celu więc niepozostawienia pola ża- 
dnym fałszom, niżćj podpisani oświad- 
czają: ą 
hy Że III i IV oddział szkoły czerni- 
chowskićj rozwiązano w skutek przedsta- 
wienia rady, z dyrektora i wszystkich na- 
uezycieli złożonćj. a j 
2) Że uchwała rzeczonćj rady na pi- 
. śmie komitetowi kr. tow. roln. przesłaną 
została. 
| 3) Że rzeczoną uchwałę redagował na- 
uczyciel matematyki, fizyki etc. p. L. Zgórek 
a podpisali ją wszyscy nauczyciele bez 
> wyjątku. i l . 
i 4) Że p. Szumańczowski członek komi- 
fetu tow. rol. kr., z pełnomocnictwem od 
tegoż komitetu do Czernichowa przybyły, 
nie chciał dwóch wyżćj wymienionych od- 
działów w całym ich składzie rozwiązy- 
wać, a przęciwnie chciał, aby mu tylko 
_ najwinniejszych do natychmiastowego wy- 
*dalenia z zakładu wskazano. Lecz wię- 
` kszość nauczycieli przedstawiła, że wszyscy 
- uczniowie z oddziałów III i IV w równym 
stopniu zawinili, gdyż nawet jawnie i o- 
Czywiście do tego się przyznali. Pan L. 
- Zgórek zaś oświadczył, iż wydalenie z za- 
(',kładu: kilku uczniów ten tylko skutek 
"a sprawi, że wszyscy inni natychmiast za 
= tamtymi sami z zakładu się oddalą. 
©. 5) Że na radzie nauczycieli w nocy 
7-go i 8-go marca z rana odbytćj, mniej- 
szość (nauczyciel weterynarji i hodowli A. 
Littich i nauczyciel rolnictwa K. Przeci- 
szewski) nauczycieli była za nierozwiązy- 
' waniem, a nawet i niezatrzymywaniem 
biegu szkoły, a tylko za wykryciem naj- 
winniejszych i ukaraniem tychże. Wię- 
kszość zaś (p. Zgórek, kapelan ks. Rylski, 
nauczyciel geografji Jasiński i dyrektor 
Szybalski) wniosek przez p. Zgórka przy 
samóm zagajeniu rady podany przyjęła, 
aby wszelkie czynności w szkole tj. wykła- 
dy i roboty praktyczne zawiesić, wino- 
wajców. komitetowi towarzystwa wskazać 
io ukaranie, przez wydalenie ze szkoły, 
- tenże komitet prosić. Pan Zgórek wnio- 
sok swój motywował w ten sposób, iż 
uczniowie po tém co zaszło „nie warci 
by im cobądź wykładano.* Ks. Rylski, 
pp. Jasiński i Szybalski przypuszczali, iż 
czas jakiś najzupełnićj uczniom pozosta- 
|. wionj, może ich do refleksji, do opamię- 
i tania się, a przez. to chociaż w części i 
.% do zmniejszenia winy swćj pobudzić. Wy- 
= żój wskazana mniejszość rady nic dobrego 
“z tych wolnych narad niesfornój młodzie- 
© ży nie wróżyła, a tómbardzićj pobudek 


Pierwsze Posiedzenie towarzystwa 

rolniczego krakowskiego. 

O godzinie 11 przed południem zagaił 
prezes hr. Henryk Wodzicki pierwsze pô- 
siedzenie towarzystwa. gospodarczo rolni- 
czego krakowskiego dłuższą przemową w 
któréj głowny nacisk położył na zmianę 
położenia towarzystwa wywołaną w skutek 
chętnego popierania jego prac i usiłowań 
przez władze rządowe, zmianę inauguro- 
waną życzliwością i czynną pomocą byłego 
ministra rolnictwa hr. Alfreda Potockiego, 
dla którego wyraził uznanie zarządu To- 
warzystwa. Wspomniał z ubolewaniem o zaj- 
ściu w szkole Czernichowskićj o którem 
sprawozdanie kuratora da bliższe objaśnie- 
nie i o mającym nastąpić wyborze prezesa, 
wiceprezesa i członków występujących z ko 
mitetu. 

Z porządku dziennego sekretarz towa- 
rzystwa p. Jawornicki przeczytał spra- 
wozdanie z czynności towarzystwa (które 
damy w całości w nabliższym czasie) po- 
czem p. wiceprezes Paszkowski odczytał 


1000.000 tal, w srebrze. 


nia 20go marca b.r. 


odbędzie się nadzwyczaj wielkie 


Losowanie Premji 
w Hamburgu, w któróm około 


2 miliony tal. srebrem f 
w kilku dniach wypłacone zostaną. 
Główne wygrane są: fi 
Tal. 100.000, 60.000, 40.000, 30000 f 
20.000, 46.000, 12.000, 2 à 10.000, |. 
8.000, 2 à 6.000, 3 à 5.000, 6 à 4000 || 
5 à 3.000, 20 à 2.000, 30 à 4.500 f 
130 à 1000, 210 à 400, 335 a 200. 
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».. «Trudno uwierzyć, jaki zamęt panuje 


nowe wiedefiskie. 284(2-3)" 


X 


p 5-179. Ogłoszenie. | Pozwalam sobie polecić: - a 4 
$ 5 ; IlG: i - Dziel N i p | ki $ B 
= Wydział powiatowy bocheński po-| Zieje Arodu LOS 1050 
_ daje do wiadomości, iż rachunki przy-ļ Okoczkcwskiczo K 
A chodu i rozchodu za rok 1869: złożo- w wydaniu drugióm z r. 1870 ROK drzeworytami | $ 
“he zostaną "W kancelacji Wydziału do książkę uznaną przez wszystkie pisma polskie za i 
i przejrzenia przez opodatkowanych Ww E dat odznaczającą się i tra- | e 
2: : CH RY O ią, DAC 
" powiecie stósownie do $. 30 Ustawy Podczas eksaminow wielkanocnych najwłaściw- | 8 
o Repr. pow, od dnia 14go do dnia | *22, książka ta jest nagrodą dla pilnych dzieci. fi 
28go marca b. r. 


Cena pojedyńczego eksemplarza wynosi 7%, sgr. | È 
Bochnia dnia 4go marca 1870. 


EASY | 


Cesarskiego kządu Tureckiego 


wypuszczona za pośrednictwem Société Impériale des Chemins de fer de la Turquie d Europe. 


aa 


[BSKRYPÓJĄ PUBLICZNA 


750.000 Obligacji Premiowych, 


każda po 400 franków wartości nominalnej. 


złot. pol. czyli $ tal, AO sgr.. a zatóm egzeml. s 
po % sgr. —- A : 


Za razem wziętych 50 egzempl. stanowię tylko 50 | | 
Prezes Wszystkie księgarnie są upoważnione po tój ce- | É 


x i Leonara Aeran: nie sprzedawać to dzieło, 
g ekretarz r = 
| (264) Adolf Vayhinger. 1220-95 J. K. Żupański. 


FBiniejszóm ogłaszam, że ża- 
dnych weksli nie wystawiam 
i żadnych płacić nie będę. 
_ EN E Cjężkowice d. 26 lutego r.b. 

66(1-5) Józef Fiwiatkiewicz. 
OBTERSE RTS E E ED 


-Praktykant notarjalny 


= obznajomiony ze sprawami. notarjalnemi i : 

potrzebujący umieszczenia, zechce się zgło- |z gruntem we wsi Mydlniki od dnia 1go|] 
= sié listownie do notarjusza Pogonowskie- (kwietnia 1870. Bliższa wiadomość u wła- | | 
_ go w Rzeszowie. 246(1-2) |ścicielki na gruncie. 250(2-3) F 


wnych w najlepszych gatunkach i po b 
cenie najumiarkowańszćj. E 


Jest do wypuszczenia 


PROPINACJIA 


Setki tysięcy ludzi aen 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


rodkowi dla wzrostu włosów. 


Niema lepszego Środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów _| 
i na głowie, jak- 


. SG ; 
& 


Cesarski rząd turecki wypłaci tak procenta jako téż i kwoty zwrotne wprost bez wszelkich odciągnień posiadaczowi obigacji. 
Każda obligacja niesie rocznie 12 franków złotych na 1 Kwietnia i 1 października. 
jęz dod Obligacje spłacają się przez losowanie w 6 ciągnieniach rocznie: w dniu 1 lutego, 1 kwietnia, 1 czerwca, 1 sierpnia, 1 paź- 
dziernika i 1 grudnia. Pierwsze ciągnienie odbędzie się wyjątkowo 30 kwietnia 1870. 
Stósownie do planu amortyzacyjnego będzie przy każdćm ciągnieniu z przeznaczonych do losowania obligacji spłacone większe- 
mi wygranemi 50 obligacji, reszta zaś al pari t. j. 400 frs. Główne wygrane i suma wszystkich wygranych wynosi: 


$ skiego etc. etc. wyszczególniorta SQ 


owa we wszystkich częściach świa- SĘ 
| wyłącznym c. k. przywilejem na 


ta znana i sławna, przez powagi 
a e oea od r. 1570 do 1910 B a REAR ai 
E o en] Si ale 0 osaka pien 0 AC 
i w ciągnieniach: 1 kwietnia, 1: sierpnia 1 1 grudnia . . . franków 600.000 frank. 800.000 
7 Š 1 lutego, 1 czerwca, 1 października |. . „ 300.000 „ 400.000 
od r. 1910 do 1974 
przy którćj używaniu regularnóm , miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami zarastają; Włosy 5 > i PL > WA ke ka AR ad M: PeT oor 
i b $ utego, 1 czerwca i 1 pażdziernika . . j 200.000 „ 258.000, 


siwe i rude zmieniają się na ciemne —- 


wamacnia skurę w sposób cudowny, usuwa  ka- 

żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 

zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo $$ 

krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk na- 
turalny i 


talisty. 


jako też ochrania je od siwizny 
do lat późnych. 


warunki Subskrypcji. 


Wpłata jest usianowioną na 18O franków na jednę obligację. 
- które w następujący sposób spłacone być mają. 


GSA = i . wolf a BG || YA E 2 no N ADT AB) wdlina Ca SS dA ROK frs. 30 
W skutek, nader miłego RAR RAA AA staje się p Po ogłoszeniu rezultatu subskrypcji za wydaniem. kwitu tymczsowego . . . - « « » frs. 75 
Cena słoika z przepisem użycia y i jezykach) Pe 50 cent, od 15 do 25 września rA ETEA YS ETA OPI CA OAE EN SRO OTOP IAT WI TOTO RC ATIE S 25 
(Z za iczką pocztową 1 złr. 60) cent. 15 95 marca 1871 JR 
11 3) . + . . . . . . . . . . . . - ;e + . . + . . zd 
Fabrik und Pom PY Haass DE a a ros et en détail bei > „ 15 „ 25 września 1871 za wydaniem ZW tyeh OD BNC REŻ i 
DTAS BCH 8 po strąceniu 3% od już upłaconych 155 franków — licząc > 
GMA EFR H 4 I m 0.1 Wd BP od 1 stycznia 1870 . PEKARN . 6 50 „ 1850 


Razem frank.. 173.50 


Od Société Impériale des Chemins de fer de la Turqnie d'Europe wydane kwity tymczasowe, które zupełnie upła- 
cono, jakotóż i te, na które upłaty w terminach uskuteczniono, biorą udział natychmiast w ciągnieniach, 

Procentowanie obligacji rzeczywistych, które zostały wymienione za kwity tymczasowe, zaczyna się od 1 października 1871 
Na ubiegłe wpłaty aż do tego dnia bieżące 3%, odsetki będą odliczone od ostatnićj wpłaty. 

Pożyczka ta jest przeznaczona na budowę kolei w Turcji europejskićj, których wielką doniosłość pod względem politycznym, 
przemysłowym i handlowym podnieść zdaje się będzie zbytecznóm. 


Paofumeur und Inhaber mehrerer k.k. Privilegień in Wien 


Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause, 
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być, wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu go: 
tówki lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą. 


GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE jedynie u.p. Józefa Jahna w Krakowie. 
dalej na prowincji 
w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego —: we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza, pf 
Adolfa Berlinera aptekarza, — w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego. 
NB Jak wszystkich znakomitych fabrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa jpg 
© podobnie i tutaj, =— upraszamy więc kupujących udawać się tylko, do wyż wy-§ 
mienionych składów żądając prawdziwej Reseda-Kriiusel-Pomade Karola Polta w Wiedniu if 
niepomijsjąc wyż przedstawionej marki, 921(13-20) , 


Z 
L. 9806 z 1869. 


Ogłoszenie konkursu. 
W wykonaniu, uchwały. rady miasta Lwowa z dnia 12 i 20 stycznia tudzież: ; 


3 lutego 1870.ogłasza się niniejszóm konkurs na plan gmachu nowego, z przezna- 
czeniem na hotel, w miejscu realności miejskićj pod Nr. 133, 184 i 1357/, (hotel 


Z 


| Subskrypcja odbędzie się 15 i 46 marca b. r. R 
w kśrakowie up Stanislawa Feintucha. 


w Konstantynopolu w Banque Impériale „|w Wrocławiu w Schlesischem Mankverein, 


- angielski i Majerówka) stanąć mającego, 'wyznaczając za zupełnie odpowiadający i RE - E 
z pomiędzy współubiegających się za najlepszy uznany plan, nagrodę w kwocie i Ottomane. P Frankfurcie nad pil. u p. B. EL Goldschmidt, 
2000 złr. w. a, zaś za. następny również odpowiedni plan nagrodę w kwocie 500 w Société du Crédit Générale Ottomane up. Augusta Siebert, 

zir. W. A. = j ; y A JA 4 

Program stanąć mającego gmachu, według warunków uchwalonych przez ; i w wszystkich filjach OE dwóch zakładów, ; arp; braci Sulzbach, 

radę miejską ułożony, ky z planem sytuacyjnym gruntu pod tenże gmach przez- „ Alexandcji v fji Banque impériale Ottomane, |, Monachjum u p. JOS. Y. Wirsch i 

JR RA reie budowniczym za zgłoszeniem sig i a ustném bądź pisemném „ Banku austr o- egipskim, w Baierische Wereinsbank, 
: Każdy do ubiegania „ie, nagrodę A plan wd zazna- „ Bukareszcie v Banque de Rumanie, „ Stuttgardzie u pp. Pflaum et Comp. 

czony właściwą dewizą projektującego, a w dołączonćj do tegož I kanieczkę, na „Wiedniu w Banku Anglo-austrjackim, „ Norymberdze u pp. Lódel et Merkel, 


pieczętowanćj, opatrzonćj z wierzchu tą samą dewizą należy umieścić karteczkę, na 
którój imię i nazwisko tudzież miejsce zamieszkania  projektującego dokładnie ma 
być wyrażone. h : ł | 

Nagrodzone plany stają się własnością gminy, zaś plany nieuwzględnione 
zwrócone zostaną bez otwarcia koperty za złożeniem karty zwrotnój. 

Czas do założenia rzeczonego planu w prezydjum magistratu oznacza się po 
- koniec grudnia 1870 roku. 
Od magistratu król. stoł. miąsta 

245(2-3) Lwów dnia 10 lutego 1870. 


„ Augsburgu u pp. Christ v. Fröhlich i Synowie, 
„ Genewie u pp. Ph. Roget i Synowie, 
„ Ziircichu w Schweizerische Credit-Anstalt, 


„ Lwowie v fji Banku anglo-austrjackiego, 
„ Trieście u pp. Morpurgo et Parente, 


„ Gracu w Banku eskomptowym styryjskim, 
„ Amsterdamie u pp. Lippmann, Rosenthal „ Bernie u pp. v. Wattenwyl Ernst et Comp. 
et. Comp. „ Mediolanie u pp. Juliusza Belinzaghi, 


u pp. Wertheim et Gompertz, „ Weronie u pp. Figli di Laudadio Grego, 


, Hamburgu u pp. L. Behrens i Synowie, „ Florencji u pp. Em. Fenzi et Comp. 
„ Berlinie u pp. Richter et Comp. „ Neapolu u pp. Menricoffre cet Comp, 


„ Lipsku w Allgemeine deutsche Credit-Anstalt, |, Genui u pp. Fréres Bingen, 
„ Dreźnie u p. Michała Kaskel, „ Turynie u pp. A. Gteisser et Comp. 

Gdyby się okazała nadwyżka w oznaczonych 450.000 obligacjach, subskrypcja podlegnie stosunkowój redukcji. 

W biurach wykazanych firm i zakładów bankowych przyjmujących subskrypcję, wystawionym będzie prospekt, zawierający wy- 
ciąg tekstu rzeczywistych obligacji i tabele amortyzacyjne. Konstantynopol w marcu 1870. 


Société Imperiale des Chemins de fer de la Turquie d'Europe. 


Odnośnie na powyższe ogłoszenie podaje się do wiadomości, że bank Anglo-Austrjacki jest gotów należną przy subskrypcji 
od sybskrybentów wpłatę 30 franków na jedną obligację na żądanie jako zaliczkę złożyć za pokryciem przez deponowanie effektów giełdo- 
wych (licząc 20%, niżćj kursu). Zaliczka ta ma być dopłaconą z procentem 3 od sta przy wpłacie drugićj raty, t. j. 75 franków na sztukę 


i przy odebraniu kwitu tymczasowego. ; 
Bank Anglo-Austrjacki. 


TEn Już wyszły zapowiedziane: mema 


SZKICE i RAMOTKI 


przez 


J. Gordona 
w: 8ce, 177-str., z ładną ryciną przedstawiającą : 
Zwaliska Zamku Odrzykońskiego. 


"Cena 1 zir. wal. austr. 144(2-3) 


Są do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. 


Wiedeń w Marcu 1870. 251(3-4) 


- A f E h b a t , 
Kurcze epileptyczne Wlas) 
leczy: listownie lekarz specjalny, dla epilepsji Dr. ©. ga śllssch 
152 Berlin — Mittelst rasse 6: — Dotąd przeszło 100 uiećzonych. (28-700) 


7 Wydawca: Dr Ludwik Gumplowicz | = a ada) Terep SIE e |=] ue ARE arola. B 


udweisera. . 


